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Obradował Sejm PRL

Debata o wykonaniu zadań 
budownictwa mieszkaniowego

22 hm. — na trzecim posiedzeniu obecnej ka­
dencji — zebrał się Sejm PRL, który rozpatrzył 
rządową informację o realizacji zadań w dziedzi­
nie budownictwa mieszkaniowego. W debacie po­
selskiej nad tym — jednym z najdonioślejszych w 
naszym kraju — problemem społecznym, wypo­
wiedziało się 18 mówców.

O godzinie 10 Sejm rozpo­
czął swe trzecie posiedzenie w 
pierwszej sesji obecnej kaden­
cji.

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady — Henry­
kiem Jabłońskim oraz członko 
wie Rady.

W ławach Rady Ministrów 
członkowie rządu z premierem 
Edwardem Babiuchem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Na wstępie posiedzenia pos­
łowie, którzy nie byli obecni na 
pierwszym posiedzeniu Sejmu 
obecnej kadencji: Kazimierz 
Barcikowski (PZPR), Rysiard 
Bryk (PZPR), Jan Szczepań­
ski (bezp.) i Andrzej Żabiński 
(PZPR) złożyli ślubowanie po 
selskie.

Izba przystąpiła do debaty 
nad rządową informacją o wy 
konaniu zadań w dziedzinie bu 
downictwa mieszkaniowego. 
Przedstawił ją posłom mini­
ster budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — 
Adam Glazur.

WYSTĄPIENIE A. GLAZURA

Jesteśmy w połowie drogi 
-•dl i zacji perspektywicznego

cgramu mieszkaniowego i 
można stwierdzić, że w dotych 
c/,asowvm iego wykonaniu o- 
siągńęliśmy znaczne efekty. 
W bieżącym 10-leciu wybudu- 
icmy w kraju około 2 miliony 

5'00 tysięcy mieszkań. Do 1970 
■>ku na takie rezultaty praco 

waliśmy całe 20 lat. W kon­
sekwencji. stan zasobów mie­
szkaniowych kraju wzrośnie 
na koniec br. do około 10 mi­
lionów 300 tysięcy mieszkań. 
Co czwarte mieszkanie — bę­
dzie więc efektem mijającego 
dziesięciolecia. Mamy jednak 
świadomość niepełnego jeszcze 
zaspokojenia potrzeb sppłecz- 
nych w tym zakresie oraz u- 
trzymujecego się nadał braku 
mieszkań.

Następował stały, chociaż >- 
szcze niewystarczający w sto­
sunku do potrzeb, rozwój bu­

downictwa . towarzyszącego 
Skalę wysiłku podejmowanego 
w tei dziedzinie charakteryzu­
ją następujące rezultaty; w 
budownictwie służby zdrowia 
oddanych będzie około 44 000 
łóżek (w szpitalach ogólnych i 
klinicznych) oraz blisko 9 000 
łóżek w sanatoriach. Przy­
chodni i ośrodków zdrowia od 
damy 1 225. Przekażemy też 
160 000 miejsc w przedszko­
lach i żłobkach. Zwiększy się 
baza oświaty i wychowania w 
szkołach o ponad 23 000 no­
wych pomieszczeń do nauki, a 
w internatach o 84 000 miejsc. 
Rozszerzyła się sieć handlu o 
375 domów towarowych i o 
blisko 11 000 sklepów. Mamy 
jednak też świadomość, że w 
wielu nowo wybudowanych c- 
siedlach dawaliśmy prymat 
budownictwu mieszkaniowemu 
— kosztem budowy usług to­
warzyszących.

Dynamiczny rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego i to­
warzyszącego nastąpił dzięki 
dużym zmianom w technice, 
technologii i organizacji bu­
downictwa. W 1970 roku orga 
nizacje budowlane rozporzą­
dzały 29 wytwórniami prefa­
brykatów. Z końcem 1980 ro­
ku budownictwo dysponować 
będzie 179 wytwórniami.

Dla zapewnienia harmonijne 
go rozwoiu bazv surowcowej 
i produkcji materiałów budów 
1anvch oraz wyrobów służą­
cych potrzebom budownictwa 
mieszkaniowego wydatkowa­
nych będzie w mijającym 10- 
ieciu łącznie około 150 mld zł.

Następował stały wzrost do 
staw materiałów budowlanych 
ula potrzeb ludności. W ra­
mach produkcji przemysłowej 
resortu budownictwa. dostawy 
na rynek w okresie całego 10- 
'ecia wzrosły 3-krotnie. osiaga 
jac wartość ponad 210 mld zł.

Jednym z istotnych warun­
ków rozwoju budownictwa mie 
szkaniowego i towarzyszącego, 
iest terminowe przygotowanie 
terenów uzbrojonych. W latach 
1966 — 1970 dysponowaliśmy 

w kraju znacznymi jeszcze ich 
zasobami, ale zostały one wy­
czerpane. Mimo dużego wysił­
ku inwestycyjnego, udział bu- 
aynków mieszkalnych realizo­
wanych równolegle z uzbraja­
niem terenów zwiększył się z 
11 procent w 1975 roku, do 
ponad 53 procent w roku ub;e- 
głvm.

Osiągając wysokie tempo 
realizacji budownictwa miesz­
kaniowego. napotykamy w os- 
latnich latach na poważne 
trudności w wykonywaniu pła 
nów rocznych. W ubiegłym ro 
ku. mimo szeregu działań pod­
jętych dla nadrobienia zaleg­
łości, plan roczny nie został 
w ykonany.

Zadania budownictwa mie­
szkaniowego sa wyższe w br 
c-d wykonanych w ubiegłym 
roku o ponad 17 procent, a w 
resorcie budownictwa o 21 
procent. Po upływie 4 miesię­
cy zarvsowałv się zagrożenia, 
wykonania planu w niektó- 
t”<ch województwach. We 
wszystkich organizacjach wy­
konawczych kontrolujemy sy­
stematycznie przebieg realiza­
cji ustalonych zadań rzeczo­
wych.

We wszystkich naszych za­
mierzeniach i działaniach — 
bardziej niż kiedykolwiek — 
eksponujemy konieczność pod 
niesienia efektywności gospo­
darowania. Kładziemy szcze- 
■iólnv nacisk na eliminowanie 
marnotrawstwa, wdrażanie po 
ł zadku w magazynach i na ula 
cach składowych, na weryfi­
kację i porządkowanie bazy 
normatywnej zużycia materia 
łów.

Obecnie przygotowujemy się 
do podjęcia nowych zadań 
przyszłego 5-lecia. Podejmując 
realizacje nowych zadań ida- 
jemv sobie sprawę, że koniecz 
ne iest zdecydowane polepsza 
nie jakości robót, harmonijne 
wykonywanie budownictwa 
mieszkaniowego i towarzyszą­
cego oraz poprawa efektywno 
ści gospodarowania.

POSELSKA DYSKUSJA

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja nad sprawozdaniem 
rządowym. Pierwszy zabrał w 
niej głos poseł Stanisław Ku 
kuryka (PZPR), przewodniczą 
cy Zarządu Centralnego Związ 
ku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego, który przed­
stawił stanowisko spółdziel­
czości budownictwa miesz-

Dokończenie na str. 2
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G. Husak ponownie 
prezydentem CSRS

22 bm. w historycznej, go­
tyckiej sali władysławowskiej 
Zamku Praskiego odbyło się 
wspólne posiedzenie obu izb 
Zgromadzenia Federalnego 
CSRS, poświęcone wyborom 
prezydenta CSRS.

W imieniu KC KPCz i Korni 
tetu Centralnego Frontu Na­
rodowego CSRS, skupiającego 
wszystkie partie polityczne i 
organizacje społeczne, propo­
zycję ponownego wyboru Gus 
tava Husaka na prezydenta 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej przedłożył pre 
mier Lubomir Sztrougal.

Prezydent republiki — po­
wiedział on — symbolizuje 
trwałą jedność kierowniczej 
siły naszego społeczeństwa Ko 
munistycznej Partii Czechosło 
wacji z całym narodem. Uosa 
bia wolę narodu kroczenia dro 
gą budowy socjalizmu, drogą 
ścisłej współpracy i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami wspólnoty so 
cjalistycznej.

W latach kryzysu Gustav 
Husak stanął na czele nowego 
kierownictwa partii. Ma on 
ogromne zasługi w szybkim 
przezwyciężaniu kryzysu i 
konsolidacji wszystkich sił po 
stępowych i patriotycznych 
wokół KPCz i jej programu. 
Przed pięciu laty — podkreś 
lii fnówca —• Gustav Husak 
został wybrany z woli całego 
narodu prezydentem CSRS. 
Był to dobry wybór, co po 
twierdziły osiągnięcia Czecho 
słowacji. Posłowie obu Izb par 
lamentu jednogłośnie wybrali 
Gustava Husaka na prezydenta 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej. Zgodnie z Kon 
stytucią CSRS, nowo wybrany 
prezydent złożył ślubowanie.

Doniosłe posiedzenie Zgro­
madzenia Federalnego CSRS 
zakończyło się odegraniem 
hymnu państwowego przy 
wtórze 20 honorowych salw 
artyleryjskich. (PAP)

Gratulacje 
od E Gierka

i H. Jabłońskiego
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edward 
Gierek oraz przewodniczący 
Rady Państwa Henryk -Jabłoń 
skl wystosowali depeszę gratu 
lacyjna do sekretarza general­
nego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. prezydenta 
Czechosłowackiej Republiki So 
cjalistycznej — Gustava Husa 
ka z okazji jego ponownego 
wyboru na urząd prezydenta.

PAP

W czwartek w Sali Reduto­
wej wiedeńskiego zamku 
Hofburg odbyło się 234 z ko­
lei posiedzenie plenarne dele­
gacji 7 państw Układu War­
szawskiego i 12 krajów 
NATO, uczestniczących w ro­
kowaniach w sprawie wzajem 
nej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej

W swoim wystąpieniu prze­
wodniczący delegacji PRL po­
informował uczestników roko­
wań o naradzie Doradczego Ko 
rmtetu Politycznego państw- 
stron Układu Warszawskiego, 
odbytej w Warszawie 14 — 15 
maja br. Delegacja polska prze 
kazała delegacjom na rokowa 
nia wiedeńskie tekst przyje- 
ej przez naradę deklaracji.

Przytaczając słowa I sekre­
tarza KC PZPR. Edwarda 
Gierka o potwierdzeniu przez 
larade. iż „nie ma żadnej roz 

•■.adnej alternatywy dla polity 
ki odprężenia”, ambasador T. 
Strulak powiedział, że war­
szawskie spotkanie przywód- 
?ów państw socjalistycznych

W Opolu powstałe „Metahhem“

12 przedsiębiorstw uczestniczy w budowie Zakładów Aparatury 
Chemicznej „Metalchem" w Opolu. Obecne prace koncentrują 
się przy wznoszeniu hal produk cyjnych, w których jeszcze w tym 
roku nastąpi montaż maszyn I urządzeń. Na zdjęciu: podczas 

prac związanych z montażem suwnicy w jednej z hal,
CAF — fot. K. Swiderski

W Wielkopolsce trwają obchody 
Święta Ludowego

W Wielkopolsce trwają im­
prezy związane z przypadają­
cym w niedzielę — 25 bm 
Świętem Ludowym. Od wtor­
ku w wielu wsiach odbywają 
się otwarte zebrania kół ZSL, 
w których uczestniczą także 
członkowie podstawowych or­
ganizacji partyjnych i bezpar­
tyjni rolnicy. Na wspólnych 
posiedzeniach plenarnych in­
stancji gminnych i miejsko- 
gminnych PZPR i ZSL oma­
wia się tradycje ruchu ludo 
wego oraz bieżące zadania po­
lityczne. gospodarcze i społocz 
ne ńa wsi. W wielu szkołach 
zbiorczych, m. in. w pięciu 
wsiach gminy Rakoniewice w 
Poznańskiem, zorganizowano 
uroczyste apele poświęcone hi 
storii ruchu ludowego, które­
go 85-ta rocznioa powstania 
przypada w tym roku.

ponownie podkreśliło uaeod- 
•uwność odprężenia militarne­
go dla zapewnienia trwałości 
odprężenia politycznego.

Deklaracja państw-stron U- 
kładu Warszawskiego stwier­
dza, że centralne miejsce w 
Europie zajmuje obecnie pro 
blem odprężenia militarnego i 
rozbrojenia na kontynencie. 
Państwa te ponownie oświad­
czają. że nigdy nie dążyły ani 
nie beda dążyć do przewagi 
militarnej i wzywają do ogra 
niczenia sił zbrojnych i zbrojeń 
każdego państwa lub grupy 
państw wyłącznie dla potrzeb 
obrony.

Przewodniczący polskiej de 
legacji powiedział, że w dekla 
■acji uznano za niedopuszczal­
ne dalsze przewlekanie rdko- 
yąń wiedeńskich a iednoczei 
nie stwierdzono że możliwo­
ści osiągnięcia porozumienia 
v tych rokowaniach nie sa 
bynajmniej wyczerpane. Pań- 
d.wa socjalistyczne są nadal 
gotowe poszukiwać w roko-

Dokończenie na str 4.

Jedna z pierwszych akade­
mii gminnych odbyła się 22 
bm. w Wielichowie w woje­
wództwie poznańskim. Dzisiaj 
przewidziane są akademie' w 
Wieruszowie dla województwa 
kaliskiego i w Zagórowie dla 
województwa konińskiego.

Główne punkty obchodów 
Święta Ludowego w Leszczyń 
'kiem wyznaczone sa w przo­
dujących rolniczo gminach: 
Krobi i Przemęcie. W Pil­
ikiem odbędzie się w sobotę 
spotkanie władz polityczno- 
administracyjnych z grupa 
działaczy partyjnych ■— regio­
nu. .W Poznańskiem różne im 
orezy z okazji Święta Ludowe 
go odbywały się w cia?u obec 
nego tygodnia, najważniejsze 
iednak orzvpadają w sobotę i 
niedzielę, (emp)

Pech Romascanu

Kolarze radzieccy nadal aktywni
i ■ ii i ■ u—(iHi OMUT a-TTguiwiTlMlwiiiiliWalwr 1*la--- -

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko e krótko

XI etap 33 
Wyścigu Poko­
ju prowadził z 
Usti nad Łabą 
do Sokolova i 
miał 165 km 
długości. Na tra 
sie były cztery 
premie — jed­

na górska i trzy lotne. Pola­
cy tym razem nie zajmowa­
li na nich czołowych miejsc. 
Tylko raz Krawczyk był dru 
gi na premii górskiej. Po śro 
dowym zdecydowanym ataku 
drużyny radzieckiej panowało 
w peletonie przekonanie, że 
trudno będzie skutecznie wal­
czyć z zespołem ZSRR. A do­

dać należy, że już tylko druży 
ny ZSRR, Polski, Francji i 
Szwajcarii wyjechały na tra­
sę XI etapu w pełnym skła­
dzie. Bardzo przygnębieni byli 
kolarze CSRS, którzy stracili 
lidera zespołu Ferebauera.

Ną 10 km z peletonu uciekło 
13 kolarzy. Wśród nich był 
Krawczyk i Wojtas oraz trzech 
reprezentantów ZSRR. Jednak 
grupa ta krótko jechała razem. 
Potem przez 3 godziny nic cie 
kawego się nie działo. Aktyw­
nie jechał Wojtas, który bar­
dzo często uniemożliwiał prze­
ciwnikom ucieczki.

Na, 12 km przed metą znów 
Dokończenie na str 2

Plenarne posiedzenie LOK
Pod hasłem „O wyższą efekty w 

neść i jakość szkolenia dla po­
trzeb sił zbrojnych” odbyło się 22 
bm. w Warszawki plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego Ligi 
Obrony Kraju.

Spotkanie ministrów w Sofii
22 bm w Sofii rozpoczęła się 

X konferencja ministrów kultury 
krajów socjalistycznych. W toku 
obrad poruszone zostaną m. in. te 
taty wychowania estetycznego 

jako czynnika rozwoju człowieka 
i społeczeństwa.

Ten sam kurs
Nowy premier Grecji, J. Rallis w\ 
ępując w parlamencie, pirids ., 

■ił program swego rządu. Kulik; 
i-odkreślił, że nowo powołany ga 
tiret zdecydowany jest kontyndo 

wać dotychczasowy kurs politycz 
ny. Premier stwierdził, że Grecja 
nadal będzie rozwijać stosunki z 
sąsiednimi krajami.

Problem Ulsteru
Rozmowy premierów W. Bryta 

nil, M. Thatcher i Islandii, C. 
Haugheya, nie przynosły żadnego 
przełomu w kwestii Ulsteru, a obj 
kraje nadal zajmują odmienne sta 
nowiska odnośnie sposobu przy­
wrócenia tam spokoju.

Wspólny komunikat
Za kontynuowaniem polityki od 

1 tężenia i rozpowszechnieniem 
jej na wszystkie rejony świata opo 

.wiedzieli się w opublikowanym w 
Bonn wspólnym komunikacie kan 
clerz RFN, H. Schmidt i prezy­
dent Meksyku, J. L. Portillo, kić 
i y przebywał z wiz-tą 1 w Repu­
blice Federalnej. OtTie strony wy 

raziły zaniepokojenie z powodu 
zaostrzenia sytuacji międzynaro­
dowej.

Polityka rządu Zimbabwe
Rząd Zimbabwe będzie się kie­

rował w swojej polityce soejalis 
tycznymi zasadami równości i de 
mokracji — oświadczył premier 
Zimbabwe, R. Mugabe, otwierając 
w Salisbury konferencję przedsta 
wlcleli różnych agencji Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, po­
święconą sprawie udzielenia po­
mocy niepodległej od niedawna 
Republice Zimbabwe.

Referendum w Egipcie
W Egipcie rozpoczęło się w 

zwartek rano ogólnokrajowe re 
ferendum w skrawie prooonowa- 
nych przez prezydenta A.' Sadatu 
zmian w konstytucji. Jedna z po 
prawek konstytucyjnych przewi­

duje przyznanie prezydentowi In 
westytury na czas nieograniczony, 
zamiast dotychczasowej 6-letniej 
kadencji.

Delegacja armii ChRL w USA
W USA przebywa delegacja ar 

mii chińskiej. Po rozmowach w 
Waszyngtonie zwiedza ona ośrod 
ki przemysłu zbrojeniowego w róż 
nych stanach. Delegacja ma rów 
meż za zadanie przygotowania 
wizyty w USA wicepremiera 
ChRL Keng Piao sprawującego 
pieczę nad armią chińską l re­
sortami zbrojeniowymi.

Kolejny akt dywersji
W wyniku wybuchu bomby prze 

stała płynąć ropa naftowa ruro­
ciągiem prowadzącym do irańskie 
go miasta Kermanszah. Wybuch 
spowodował pożar, który jednak 
został szybko zlokalizowany.
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1 loże to świadczyć o na 
silaniu się zjawiska, 

lecz może po prostu ozna­
czać, że kontrole stały się 
wnikliwsze: podczas gdy 
rok 1978 przyniósł ujawnię 
nie w kraju 110 przypad­
ków fałszowania sprawo- . 
zdawczości, to rok 1979 aż 
144. Dobrze, iż powiodło się 
wykrycie tych przestępstw. 
Źle, że nadal istnieją okre 
ślone warunki, skłaniające 
niektórych ludzi do oszuki­
wania władz zwierzchnich 
z pomocą nieprawdziwych 
danych, „zaokrąglonych” 
liczb i wskaźników.

Posłowie — członkowie 
sejmowej Komisji Spraw 
i Wymiaru Sprawiedliwości, 
rozważając niedawno pro­
blem ulepszenia ochrony 
społecznej własności, uzna­
li w związku z tym za na­
der ważne prowadzenie 
wzmożonej pracy wycho­
wawczej wśród załóg oraz 
tworzenie społecznych „me 
chanizmów odpornością 
wych”.

Jest to sedno sprawy: u- 
wrażliwianie ludzi wszystko 
jedno gdzie i na jakim sta­
nowisku są zatrudnieni, na 
potrzebę chronienia społecz 
nej, czyli wspólnej, własno­
ści. Pilna po temu potrze­
ba, jako że to, co umownie 
określamy „pracą wycho­
wawczą” jest działaniem 
obliczonym na długą metę 
i nie niesie z sobą taJzich 
przemian w psychice ludz­
kiej, jakich można by sobie 
życzyć.

„Mechanizmy odpornością 
we”. Jaki nadać im kształt, 
jak je uruchomić, by sku­
tecznie hamowały przestę­
pcze poczynania? Rzecz je­
dynie z pozoru zdaje się 
prosta, bo zasadza się na 
zwykłej uczciwości. Wycią 
ganię sankcji wobec win­
nych to działanie post fa- 
ctum. Ważniejsze jest zapo­
bieganie kombinacjom i 
nadużyciom. Przede wszy­
stkim poprzez dbałość o 
szybkie i energiczne prze- 
ciwdziałanie powstawaniu 
warunków sprzyjających 

.gospodarności i machina- 
i-cjo-m.

WP

Odznaczenia 
państwowe I sportowe 

dla kpt. H. Jaskuły 
Wyczyn kpt. Henryka Jas­

kuły, który we wtorek zakoń­
czył w Gdyni swa samotna po 
iróż dookoła świata na iach- 

cie „Dar Przemyśla”, bez za­
wijania do portów, odbił sie 
szerokim echem w kraju i za 
Stanicą. Nadeszła pora na po­
dziękowania za trudy 1 wy­
trwałość, za rozsławienie do­
brego imienia polskiego żeg­
larstwa i polskich stoczni w 
swiecie.

22 bm. wiceprezes Radv Mi 
nistrów Kazimierz Barcików 
śki przyjął Henryka Jaskułę. 
Podczas spotkania wicepre­
mier udekorował kapitana 
Henryka Jaskułę. przyznanym 
mu przez Rade Państwa Krzy 
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz w imieniu 
władz państwowych złożył 
mu serdeczne gratulacje za 
wybitne osiągnięcia i rozsła­
wienie polskiego sportu żeglar 
skiego w świeci e.

Następnie kpt. H. Jaskuła 
przybył na spotkanie do 
GKKFiS, gdzie M. Renke ude 
korował go najwyższym pol­
skim odznaczeniem sportowym 
— Złotym Medalem Za Wybit­
ne Osiągnięcia Sportowe.

Tego samego dnia kpt. Jas­
kuła był gościem ministra han 
dlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej Ryszarda Karskie 
go. CPAP)

Rosnq fundusze
na budowę CZD
22 bm. na terenie Centrum Zdro 

wia Dziecka w Międzylesiu od­
było się pod przewodnictwem mi­
nistra Janusza Wieczorka wspólne 
posiedzenie Rady Ochrony Pomni 
ków walki i Męczeństwa oraz Spo 
łecznego Komitetu Budowy pom- 
nika-szpitala CZD, poświęcone omó 
wdeniu dalszych planów budowy, 
a takie społecznej akcji zbiórki 
funduszy i darów na ten cel.

W bieżącym miesiącu została 
przekroczona kwota 2 i pół mld 
złotych” na koncie zlotowym (o- 
gólna wartość wpłat, darów i c«y 
nów społecznych), zaś ogólna war 
tość darów z zagranicy przekro­
czyła 17 min dolarów, (PAP)

MIĘDZYNARODOWA 
OLIMPIJSKA GRA 

SPORTOWA

8. 16. SI, 38. 43, 48

„Korowód Przyjaźni" — Konin 80

Wystawy i pierwsze koncerty
W ramach trwającego w Ko 

ninie ogólnopolskiego przeglą­
du zespołów pieśni i tańca pre 
zentujacych folklor polski i na 
rodów Związku Radzieckiego 
otwarto wczoraj w Koninie 
dwie wystawy, które towarzy 
sza „Korowodowi Przyjaźni”. 
W Biurze Wystaw Artystycz­
nych 13 plastyków, malarzy i 
grafików prezentuje kilkadzie­
siąt prac malarskich i graficz­
nych, Jest to dorobek grup/ 
artystycznej z Nowosybirska 
Wystawa interesująca, sznze-

lakterystrczna ornamentacją, 
warto obejrzeć. Na placu przed 
amfiteatrem „Na Skarpie” 
czynna jest od środy restaura 
cia z rosyjska kuchnią. Ot 
warto też pawilon z pamiątka­
mi ze Związku Radzieckiego 
Każdy znajdzie tam coś dla 
siebie.

Wczoraj w Domu Kultury 
.Oskard” odbył sie koncert 
mauguracyjny. Wystąpił zes­
pół pieśni i tańca z Permu 
„Uralski korowód”.

golnie w dziale grafiki. Drugą 
wystawę otwarto w Górniczym 
Domu Kultury „Oskard”. Jest 
to prezentacja sztuki ludowej 
Ukraińskiej Republiki Socjali­
stycznej. Piękne hafty, wyro­
by z ceramiki i drewna z cha

Dziś rozpoczynają się pre­
zentacje konkursowe. Wystą­
pią zespołv pieśni i tańca „Sta
rachowice”, 
„Słowianki” 
dzie sie w
godz. 19. (woj)

„Lubliniacy” i
Koncert odbę- 

domu kultury o

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje ńa dzisiaj 
w Wielkopplsce: zachmurzenie ma 
łe i umiarkowane, wzrastające do 
dużego, okresami opady deszczu

Temperatura minimalna 2 stop­
nie, maksymalna 12 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury 
w Poznaniu, Kaliszu, Lesznie i Pi 
le 9 stopni, w Koninie 10 stopni; 
ciśnienie 1008,4 hPa, czyli ’ 756,4 >nm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

) telefonydonoszą
• W miejscowości Szarki (Po­

znańskie), na skutek zaprószenia 
ognia spaliło się 20 arów m.łodni 
ką. Straty wynoszą około 10 000 
złotych.
• Na skutek zwarcia w instala­

cji elektrycznej, spalił się budy­
nek gospodarczy w Kot łowię (Ka 
liskle). Straty Ocenia się na oko­
ło 50 000 zł.
• W Mozalinie (Kaliskie), od

iskry z komina spalił się dach 
na budynku. Straty wynoszą oko 
ło 15 000 zł. Jjz)

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI”
pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań

Redaguje kolegium:

Debata o wykonaniu zadań 
budownictwa mieszkaniowego

Dokończenie ze str. 1

kantowego. Stwierdził on, 
iż £Vcie udowodniło słuszność 
założeń programu mieszkanio­
wego. a jego dotychczasową 
realizacje należy — generalnie 
zecz biorąc — ocenić pozytyw 

nie. Satysfakcja z dotychcza­
sowych dokonań nie może jed 
uak przesłaniać faktu, że w 
powszechnym odczuciu kwe­
stia mieszkaniowa pozostałe 
nadal zasadniczym problemem 
społecznym. Okres oczekiwa­
nia na mieszkanie jest wciąż 
długi, a ponad milionowa rze 
sza rodzin — w znacznej czę­
ści młodych małżeństw — z 
niecierpliwością i często od 
wielu lat oczekuje na otrzy­
manie kluczy do samodzielne 
go mieszkania. Jest to rn. in. 
wynik trudności, braków i me 
dociągnięć w dziedzinie bu­
downictwa. które dały o sobie 
znać zwłaszcza w ostatnich la 
:ach obecnego 5-lecia. Mówca 
przypomniał, że spółdzielczość 
mieszkaniowa jest obecnie 
głównym inwestorem budow­
nictwa mieszkaniowego i gos- 
todarzem ponad 1'3 zasobów 
mieszkaniowych.

W dalszej dyskusji głos za­
brali kolejno posłowie: Halina 
Skibniewska (bezp.), Janusz 
Prokopiak (PZPR). Edward Ha 
rasim (ZSL), Wacław Auleyt- 
ner (bezp. „Znak”), Roman Sta 
cnoń (PZPR). Alojzy Bryl 
(SD), Mieczysław Lubiński 
(PZPR), Zdzisław Pilecki 
(bezp. ChSS), Jerzy Gołaczyń- 
ski (PZPR), Witold Jankow­
ski (bezp. „PAX”), Franciszek 
Odrzywolski (PZPR), Michał 
Markowicz (ZSL), Henryk 
Swiderski (PZPR), Bogdan Ły 
sak (SD), Sylwester Zawadzki 
'PZPR), Waldemar Michna 
(ZSL).

Podkreślali oni,'*' że do­
świadczenia lat 70-tych L po­
wszechna akceptacja społecz­
na potwierdziły słuszność ce­
lów. sformułowanych w u- 
chwale Sejmu z 1972 roku o 
perspektywicznym programie 
poprawy warunków miesaka- 
niowych. Główne zadania wy­
nikające z tego programu zo­
stały wykonane W latach 1970 
— 1978 przyrost powierzchni 
mieszkaniowej wyniósł 22 pro 
cent, a przyrost ludności — 7 
procent. Podstawowe założe­
nia programu i ówczesnej u- 
chwały sejmowej — wskazywa 
no — wymagają dziś jednak 
weryfikacji, w świetle zdoby­
tych doświadczeń oraz nowej, 
jakościowo sytuacji gospodar­
czej. społecznej i demograficz 
nej. Wzrost rozmiarów budów 
nictwą mieszkaniowego oka­
zał się bowiem niewystarczą- 
iącv w stosunku do potrzeb.

Poświęcając wiele uwagi bo 
laczkom budownictwa, posło­
wie poddali krytycznej ocenie 
jakość budowanych zespołów 
mieszkalnych, marnotrawstwo

znacznych przeznaczonych na 
nie środków. Poruszano spra­
wę systemu rozdziału miesz­
kań spółdzielczych. Posłowie 
podkreślali konieczność takie­
go zmodvfikowania systemu 
przydziału mieszkań, by odby­
wał się on z udziałem czynni 
ka społecznego, jawnie, w o- 
parciu o jasne i powszechnie 
znane kryteria, uwzględniają­
ce zasady sprawiedliwości spo 
łecznej.

Wśród podstawowych przy­
czyn opóźnień budownictwa 
mieszkaniowego wymieniali 
posłowi^ brak równowagi mię 
dzy planami budownictwa, a 
możliwościami pokrycia po­
trzeb materiałowych. ‘Wskazy­
wano konieczność zbilansowa­
nia obu tych elementów, a 
także możliwości szerszego 
wykorzystywania surowców 
lokalnych, przywrócenia dzia­
łalności małych cegielni wiej­
skich. stosowania mniej mate- 
riałochłonnych technik i tech 
nologii budowlanych.

Te wszystkie sprawy powin 
ny być uwzględnione już na 
etapie projektowania. Należy 
też — wskazywano — przywro 
cić zachwianą równowagę mię 
dzy partnerami procesu inwe­
stycyjnego: gospodarzem tere­
nu, inwestorem, projektantem 
i wykonawcą. W szczególności 
należy przywrócić prawo de­
cydowania o projekcie i umoż 
liwić nadzór nad jego urzeczy 
wistinianiem użytkownikom i 
projektantom.

Działanie takie — zdaniem 
posłów — może też korzystnie 
wpłynąć na jakość budownic­
twa mieszkaniowego, podda­
waną obecnie ostrej krytyce 
społecznej. Przyczyn złej jakoś 
ci należy szukać zarówno w 
sferze produkcji, jak i w or­
ganizacji pracy na placach bu 
dów. Korzystne może być tu 
m. in. doskonalenie pracy ko­
misji odbioru budynków miesz 
kalnych i wzmocnienie w nich 
pozycji przyszłych użytkowni­
ków.

Posłowie zwrócili uwagę, że 
w latach 1971—1978 niemal 
dwukrotnie wzrosły koszty jed 
nostkowe, liczone na 1 metr 
kwadratowy powierzchni użyt 
kowej nowych mieszkań. Pro­
blem kosztów
powinien nadal pozostawać w 
centrum uwagi.

Wśród przyczyn niekorzy­
stnej sytuacji w budownictwie 
mieszkaniowym wymieniano 
także trudną sytuację kadro­

wą, równoległe prowadzenie 
budów i robót uzbrojeniowych, 
a także brak mechanizacji 
prac wykończeniowych.

Mówiąc o niedomaganiach 
budownictwa wiejskiego posło 
wie postulowali m. in. organi­
zowanie na wsi wypożyczalni 
sprzętu i maszyn budowla­
nych oraz akcentowali, że stwa

budownictwa wej Komisji

Dokończenie ze str. 1
w uciekającej kilkuosobowej 
grupie znalazł się Wojtas, a 
także Brzeżny. Ucieczka ta nie 
powiodła się, ale w chwilę po­
tem niespodziewanie z peleto­
nu uciekł Rumun Romascanu. 
Nieco później zaczął go gonić 
Szwajcar Blum i Włoch Ca­
sati, a do nich dołączył rów­
nież Isajew. Działo się to kil­
ka kilometrów przed metą. Ru 
mun miał 250 m przewagi i sa­
motnie zmierzał do mety.

Nie dane mu było jednak 
zwyciężyć. Kilkaset metrów 
przed metą pobłądził zjeżdża­
jąc z trasy. Tak więc na sta­
dion w Sokolovie pierwsza wje 
chała trójka kolarzy jego go­
niących. Zwyciężył Isajev 
przed Blumem i Casatim. 4 
sek. za nimi na metę przyje­
chał peleton. Polacy znajdowa 
li się w czołówce. Dopiero 50 
sekund za zasadniczą grupą 
kolarzy na stadion wjechał

rzanie coraz lepszych warun­
ków mieszkaniowych jest waż 
nym czynnikiem; który może 
przeciwdziałać nadmiernemu 
odpływowi ludzi z rolnictwa.

Wielorodzinne budownictwo 
mieszkaniowe powstaje obec­
nie w 80 procentach w tech­
nologii wielkopłytowej — ka­
pitałochłonnej, materiałochłon 
nej, angażującej nadmierne 
środki transportu.

W tym kontekście posłowie 
postulowali lepsze wykorzysta 
nie potencjału już istniejących 
fabryk domów i polepszenie ja 
kości ich pracy oraz równo­
czesne rozwijanie innych tech 
nologii — tańszych, pozwalają 
cych lepiej wykorzystać mate­
riały oraz surowce lokalne. Zde 
cydowanego przyspieszenia wy 
maga też postęp organizacyjny 
w budownictwie.

Wiele uwagi poświęcono 
ujemnym reperkusjom społecz 
nym obecnego deficytu miesz­
kań — zwłaszcza dla młodych 
małżeństw. Jednym z efektów 
wielkiego awansu cywilizacyj­
nego polskiego społeczeństwa 
— wskazywano — jest zwięk­
szenie jego wymagań odnoś­
nie mieszkania — ośrodka ży­
cia rodzinnego, miejsca zapcw 
niającego spokój, poczucie 
szczęścia i zadowolenia z ży­
cia, dającego możność pełnej 
regeneracji sił po pracy zawo­
dowej, wychowania w dobrych 
warunkach dzieci.

Wśród wielu spraw poruszo 
nych w toku poselskiej deba­
ty warto zwrócić uwagę na je 
szcze jedną: rozbudowy infra-' 
struktury społecznej nowych 
osiedli mieszkaniowych — 
określanej anachronicznym 
już dziś, jak stwierdzono, mia 
nem „budownictwa towarzy­
szącego”. Placówki handlowe 
i usługowe, szkoły, przedszko­
la, kluby — są niezbędne dla 
właściwej organizacji życia i 
zaspokajania wielorakich po­
trzeb mieszkańców. Posłowie 
katoliccy z zadowoleniem 
stwierdzili, że istnieją warun­
ki dla rozwoju budownictwa 
kościelnego.

Na zakończenie debaty głos 
zabrał przewodniczący Sejmo-

Budownictwa i
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych poseł Zbigniew Zieliń­
ski (PZPR).

WYSTĄPIENIE 
Z. ZIELIŃSKIEGO

Uchwalenie przez Sejm per­
spektywicznego programu mie 

. szkaniawego było dobitnym 
wyrazem wszelkich zmian spo 
łeczno-gospodarczych lat sie ­
demdziesiątych Ich znamien­
nym przejawem jest podjęta z 
osobistej inspiracji I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ką. polityka zmierzającą do za 
oewnienia każdei polskiej ro-

izinie »amod zielnego mtewfca- 
ma.

Dekada lat siedemdriesia- 
tych była okresem wytężonych 
działań na rzecz rozwoju prze 
mysłu mieszkaniowego i poten 
ciału wykonawczego. W reali­
zacji zadań wystąpiły jednak 
— zwłaszcza w ostatnich la­
tach — istotne niedomagania 
i napięcia. Mamy do czynienia 
z niepełnym wykonywaniem 
planów budownictwa, złą jako 
ścia robót i nadmiernym wzro 
stem kosztów Sytuacja okaza 
la sie trudniejsza i bardziej 
złożona, niż przewidywano. 
Narastające braki surowcowo- 
materiałowe, kłopoty energe­
tyczne i transportowe utrud­
niły wykonywanie programu 
mieszkaniowego. Wyczerpana 
zostałv rezerwy terenów uzbro 
lonych.

Dla sprostania nowym wy­
maganiom i przezwyciężenia 
trudności podejmowane były 
wszechstronne wysiłki i prze­
grupowania inwestycyjne. 
Wielkim aglomeracjom, w któ 
rych występują duże trudno­
ści realizacyjne, udzielano do 
aatkowej pomocy.

Kompleksowy program roz­
wiązywania podstawowych 
nroblemów rozwoju kraju, za 
warty w uchwale VIII Zjaz­
du PZPR, znalazł pełne popar 
cle społeczeństwa. W myśl u- 
chwały, przewiduje się odda­
nie do użytku 1.7 min miesz­
kań w latach 1981 — 1985.

W podjętej uchwale Sejm 
Przyjął do wiadomości in­
formacje rządu o realiza­
cji zadań w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego.

PROBLEMY KOLONII 
ZDROWOTNYCH

W drugim punkcie porządku 
dziennego Izba wysłuchała od 
powiedzi na zapytanie skiero­
wane przez poseł Zenonę Ku- 
randę (PZPR) dotyczące orgąnl 
zacji kolonii zdrowotnych dla 

dzieci z • wadami! rozwo­
ju i ze schorzeniami. Liczba 
uczestników tych kolonii wzra 
sta, ale ciągle nie zaspokaja 
potrzeb.

W odpowiedzi minister oś­
wiaty i wychowania — Krzysz 
tof Kruszewski stwierdził, że 
w czasie nadchodzącego lata 
kolonie zdrowotne dysponować 
będą około 80 000 miejsc. Ure 
gulowano zasady organizacji 
tych placówek, ustalając m. 
in. czas ich trwania od 28 do 
42 dni. Przewiduje się powięk 
szenie o około 5—8 procent w 
roku przyszłym i w latach na 
stępnych liczby uczniów ko­
rzystających z tej formy wy­
poczynku.

Na tym Sejm zakończył obra 
dy.

22 bm. pod przewodnictwem 
posła Zdzisława Kurowskiego 
(PZPR) obradowała sejmowa 
Komisja Mandatowo-Regulami 
nowa. Uchwalono plan pracy 
Komisji do września 1981 roku.

PAP

Kolarze radzieccy nadal aktywni
moralny zwyeięzca XI etapu 
Romascanu.

W klasyfikacji Indywidual­
nej i drużynowej po wczoraj­
szym etapie nie nastąpiły za­
sadnicze zmiany, (ahe)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU

2. K.
3. G.
4. S
5. Z.

Isajew (ZSRR) 
straty do

Blum (Szwajcaria) 
Casati (Włochy) 

Zagretdinow (ZSRR) 
Bartonicek (CSRS)

6. R. CIEŚLAK
7. M. Manzotti (Włochy)
8. A. Petermann (NRD)
9. O. Ludwig (NRD)

10. W. Czaplygin (ZSRR)
111. Z. SZCZEPKOWP’1
26 J. BRZEŻNY
29. T. WOJTAS
31. K. SUJKA
33. J. KRAWCZYK

2

9

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
XI ETAPU

1. ZSRR

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XI ETAPACH

1. ZSRR
L Wtochy
3. Rumunia
4. NAD
5. POLSKA
6. CSRS

, 1,1:4492

straty 4 sek.
2. NRD
3. PÓL8KA
4. CSRS

130IŻ4A7 
straty do lidera 

7 min. Tl Kek. 
14 min. 55 sek. 
25 min. 15 sek.

KLASYFIKACJA PUNKTOWA

2. O.
3. S.

11:44.32

sek. 
sek. 
sek.

KLASYFIKACJA 
TNDYWIDULNA 

PO XI ETAPACH

3.34.43 
lidera

5.1. J. Barinow (ZSRŃ) 
straty do

43:22.41 
lidera

2. P. Winnen (Hol.) 3 nńn. 26 sek.
3. S. Morozow 

(ZSRR) 4 min. 13 sek.
4 O. Ludwig (NRD) 4 min. 36 sek.
5. A Petermann 
. (NRD) 5 min. 47 sek.
6. H. Hartnick 

(NRD) 6 min. 3 swk.
7. S. Henke (CSRS) ( min. 58 sek.
8. T. Barth (NRD) 7 min. 1 sek.
9. K. SUJKA ' 7 min. 28 sek.

10. S. Zagretdinow 
(ZSRR) 7 min 3fi sek.

12. J. BRZEŻNY 7 min. 44 sek.
15 J. KRAWCZYK 9 min. 13 sek.
17. T. WOJTAS 11 min. 38 sek.
22. Z. SZCZEPKOWSKI

17 min. 24 sek.
26. J. CIEŚLAK 22 min. 9 sek.

7.

1.

s.

5.
6.

2.
3.

R.

O.
2. S.
s. Z.

Petermann (NRD) 
Ludwig (NRD) 
Zagretdinow (ZSRR) 
Barlnow (ZSRR) 
BRZEŻNY 
WOJTAS 
C1ESIAK

09
75
87

142
192
208
200

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt, 
pkt*

NAJAKTYWNIEJSI

Ludwig (NRD) 
Zagretdinow (ZSRR) 
SZCZEPKOWSKI

R. CIEŚLAK
G. Casati (Włochy)

50
36
24
17
15

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

KLASYFIKACJA GÓRSKA

T. WOJTAS
J. Barlnow (ZSRR)
S. Morozow (ZSRR)
Z. SZCZEPKOWSKI 
K. Blum (Szwajcaria) 
J. KRAWCZYK

59 
3-1
36
27 
17
14

pkt. 
pkt. 
pkt. 
rłkt. 
pkt. 
pkt.
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Rody zakładowe w nowej kadencji

Wczoraj i jutro spotykają się dziś
Jakie zadania wyznaczyliśmy dla sie­

bie na bieżącą kadencję?
Przewodniczący Rady Zakładowej 

^Stomilu” — Mieczysław Suchocki powtarza 
moje pytanie i oo chwili odpowiada:

Właściwie będziemy robili dziś i jutro 
to, co robiliśmy wczoraj.

Nie jest to wbrew pozorom odpowiedź wy- 
krebna. Oznacza po prostu, że nad wszystki­
mi zakresami działania związków zawodo­
wych czuwać trzeba nieustannie. Nawet wte- 

gdy „wczoraj’ jakąś sprawę doprowadziło 
się do końca.

A Radzie Zakładowej „Stomilu” udało się 
w ubiegłej kadencji rozwiązać do końca kwe 
stię wypoczynku dzieci pracowników. Każdy 
z nich może swoje pociechy wysłać co roku i 
ąa kolonae. i na zimowisko. Więc wszystko 
jest w porządku, ale Rada myśli, jakby uroz 
maicić dzieciom wakacje, żeby nie jeździły 
ciągle do Czarnkowa w województwie pil­
skim, gdzie od lat w tamtejszej szkole i jej 
internacie jest stała baza kolonijno-zimowi- 
steowa. Może więc uda się zorganizować wy- 
mianę z innymi zakładami z branży gumo­
wej...

No i czuwać trzeba nad tym, żeby utrzy­
mać odpłatność na tym samym, niskim, po­
ziomie. Co prawda z pieniędzmi kłopotów nie 
ma — fundusz socjalny, w związku z wpro­
wadzeniem systemu czterobrygadowego na 
niektórych wydziałach nawet wzrósł. No ale 
też jest go na co i między kogo dzielić. Zna­
czna część pochłaniają dopłaty do wczasów. 
Kosztowniejsze sa wykupywane w FWP (dla 
Rady, bo pracownik uiszcza za skierowanie 
sumę uzależniona od wysokości dochodów w 
przeliczeniu na jednego członka jego rodzi­
ny) a tańsze w dwóch własnych ośrodkach. 
Do tych własnych można na sześć turnusów 
wysłać 1800 osób. Sporo, ale przecież wielu 
pracowników jedzie na wypoczynek z rodzi­
nami. Na wczasy FWP przeznacza się w tym 
roku 180 000 złotych, więc skierowań będzie 
sporo. Ale na trzytysięczną załogę to wszyst­
ko aa mało.

Są w ,.Stomilu” zamierzenia wybudowania 
dużego, nowoczesnego domu wypoczynkowe­
go w pobliżu Kołobrzegu. Czynny mógłby on 
być cały rok (te dwa istniejące służyć mogą 
tylko latem), można by tam organizować rów 
nteż wczasy lecznicze. Pieniądze na budowę 
są, lokalizacja wkrótce będzie wskazana- No, 
ate jeszcze trzeba będzie znaleźć wykonawcę. 
Choć sa to zamierzenia na jutro, już dziś jest 
ptrzy nich sporo zachodu. Ale trzeba coś w 
bić i na dziś. W planach działania Rady zna­
lazła się więc modernizacja stołówki w jed­
nym ośrodku, wymiana domków campingo­
wych na lejjsze w drugim. W nowych solid­
niej zbudowanych może uda się zorganizować 
jeszcze jeden turnus...

Aby zrealizować te zamierzenia, nie trzeba , 
limitów inwestycyjnych i angażowania firm 
budowlanych, prace wykona się bowiem sy­
stemem gospodarczym i, gdzie jest to moż- 
Ifwe — czynami społecznymi

Rada Zakładowa „Stomilu” uważa, że bar­
dzo dużo można zdziałać pobudzając aktyw- 
ność społeczną załogi. I dlatego, gdy rozmo­
wa przechodzi na problemy poprawy warun­
ków pracy. M. Suchocki nie mówi o wiel­
kich zamierzeniach typu przebudowa hal, za­
kładanie wentylacji, wyciągów pyłów itd. Nie 
żeby było bo nieważne. Jest ważne w „Stomi­
lu”. stosowne olany w tvm zakresie istnieją

*i są realizowane. Zaś Rada ma swój udział w 
ich powstawaniu — m. in. poprzez dorocz­
ne przeglądy stanowisk pracy — jak i w 
realizacji. poprzez nadzór, kontrolę, tak zwa­
ne rozliczenie administracji z wprowadzania 
w życie wszystkich zamierzeń. Ale również 
ważne jest to. co zależy od ludzi, od każdego 
pracownika

Dlatego Rada rozwijać będzie turniej „Czar 
nej Opony”, którego hasło „Sami sobie” wie­
le wyjaśnia. Poszczególne wydziały współza­
wodniczą w nim o to. na którym z nich jest 
lepszy ład. czystość i porządek na stanowis­
kach pracy, gdzie lepiej utrzymane są pomie­
szczenia socjalne i sanitarne. Wiele prac 
związanych z estetyką i porządkiem wyko­
nują pracownicy we własnym zakresie. Po 
ocenie istniejącego na wydziałach stanu rze­
czy następuje finał, będący jednocześnie za­
bawą dla wszystkich. Wśród licznych, zabaw 
nych nieraz konkurencji, trzeba również 
współzawodniczyć w znajomości przepisów 
bhp i przeciwpożarowych.

Zarówno w tym turnieju jak i w pracach 
społecznych ważne jest to, że w konsekwen­
cji ludzie, bardziej szanują to, co sami zro­
bią. Takie działania wiażą ich z zakładem. A 
orzy tvm — aktvwnośćrjednych oddziaływa 
na drugich.

Z myślą o tym Rada Zakładowa postano­
wiła „rozkręcić” współzawodnictwo pracy. 
Jakoś parę lat temu zatrzymało się ono w 
miejscu, chociaż przynosi rwie tylko ekonomicz 
ne rezultaty, ale również wychowawcze.

A wychowywać, przynajmniej część zato- 
gi trzeba. Przyszło do „Stomila” po wprowa­
dzeniu systemu czterobrygadowego, około 
pięciuset nowych pracowników. W większo­
ści młodych, takich, którzy przedtem nigdzie 
jeszcze nie pracowali. T łatwiej niekiedy na­
uczyć ich zawodu niż właściwego stosunku 
do roboty. Są więc kłopoty z dyscypliną, cho­
ciaż — bądźmy sprawiedliwi — sprawiają je 
nie zawsze tylko „nowi”

Więc Rada Zakładowa, wybrana w stycz­
niu, już poświęciła jedno posiedzenie tej 
sprawie, podobnie jak każda z dwunastu rad 
oddziałowych. Wniosek ogólny z tych zebrań 
br^mi — wychowywać ludzi poprzez rozmo­
wy. tworzenie atmosfery zainteresowania 
wszystkimi sprawami zakładu i załogi. M. 
Suchocki stwierdził, że ambicja gra wielką 
role w postępowaniu łudzi. Nieraz trzeba po ­
wiedzieć: „co, ty nae możesz być taki dobry 
w pracy, jak tamten?”, ate przede wBKys&śm 
trzeba wytwarsseć sytuacje, w której człowiek 
sam o tym pomyśli.

Ludra do aktywnego działania na rzecz za­
kładu wciąga również Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji, Jest on ^jednym z najlepszych w 
województwie ooznańskim. ale tempo urze 
ezywistniania wniosków w „Stomilu” nie 
jest jeszcze zadowalające. Stad jeden z celów, 
które postawiła przed sobą Rada brzmi — do­
prowadzić do zorganizowania brygady wdm 
żeniowej.

Podobnych zadań podejmowanych dziś z 
myślą o jutrze jest w planie działania tej Ra­
dy Zakładowej więcej. Trzeba między innymi 
zabiegać o nową stołówkę,'„chodzić” wokół 
sprawy zatrudnienia jeszcze jednego stoma­
tologa w Przychodni Zakładowej, udoskona­
lić działanie Klubu Mistrzów Dużo z tym 
wszystkim roboty. Ale to, co zacznie się ro­
bić. dziś, zaowocuje jutro Dla dobra załogi.

ZOFIA SZPROKOFF

Konińska Huta Aluminium 
jest jednym z dwu takich 
zakładów w Polsce. Od 

huty w Skawinie różni się nie 
tylko tyną, że jest młodsza, ale 
przede wszystkim rodzajem 
produkowanych tutaj wyro­
bów walcowanych — blach, 
taśm i folii aluminiowych. 
Tak czy inaczej tylko w Ko­
ninie i Skawinie powstają wy 
roby z białego surowca, któ­
rego stbpień zużycia świadczy 
o stopniu technicznego i gos­
podarczego rozwoju kraju. Zu 
żywamy aluminium sporo; tak 
dużo, iż trzeba je również im­
portować, nie mówiąc już o 
tym, że całkowicie importuje­
my tlenek glinu, podstawowy 
surowiec do wytwarzania alu­
minium. Z tych między innymi 
powodów w toczącą Się wśród 
konińskich hutników dysku­
sję nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd PZPR wsłuchiwano się 
z uwagą. Dyskusja dotyczyła 
bowiem pośrednio nas wszyst­
kich.

Znaczna była różnorodność 
podnoszonych podczas kampa 
nii sprawozdawczo-wyborczej 
spraw. Na zakładowej konfe­
rencji PZPR mówiono m. rn. 
o tym, iż huta posiada central 
ne położenie w kraju, co opty­
malizuje koszty transportu; ma 
doświadczoną kadrę i własną 
szkołę sposobiącą „drugą 
zmianę” konińskich hutników; 
częściowo uzbrojone tereny 
pod rozbudowę, a. także wy­
starczającą strefę ochronną wo 
kół zakładu. Wszystko to są 
znaczące argumenty w dysku­
sji nad rozwojem hutnictwa 
aluminium w ogóle; argumen­
ty które mogą stać się języcz­
kiem u wagi przy podjęciu pil 
nej decyzji — czy budować w 
Polsce nową, trzecią hutę alu­
minium czy też rozbudowy­
wać konińską. W opracowywa 
nych obecnie szczegółowych 
analizach rządowych to, co 
mówiono na zakładowej kon­
ferencji sprawozdawczo-wybor 
czej znaleźć musi swoje od­
zwierciedlenie.

Postulowali też konińscy 
hutnicy wiele zmian w funk­
cjonowaniu samego Konina — 
wskazując na przykład na ko­
nieczność rozbudowy i budo­
wy żłobków, przedszkoli, szkół, 
co znalazło odbicie w planie

Jakie sq losy konińskich postulatów

Hutnicze
społeczno-gospodarczego roz­
woju miasta nad Wartą; po­
dobnie jak propozycja budowy 
przejścia łączącego osiedle Za­
torze z centrum Konina, z wy 
korzystaniem podziemnego 
przejścia przy dworcu PKP.

Podobnych propozycji było 
sporo — tyczyły poprawy dos 
staw wody dla mieszkańców 
Konina, dopasowania kursu 
niektórych autobusów do pra­
cowniczych potrzeb, a także, 
co świadczy o tym, iż konińscy 
hutnicy patrzą dalej niż we 
własny garnek i kieszeń — by 
ziemie przejmowane od rolni­
ków przekazywać tylko takim 
spółdzielniom, które gwaran­
tują właściwe zagospodarowa­
nie gruntów. Różnorodność 
uwag, wniosków i postulatów 
jak wszędzie wynikała stąd, 
że kto chciał „zrzucił” co miał 
na wątrobie.

Ale najłatwiej jest dopatry­
wać się nieprawidłowości u 
sąsiada; w błogostanie wyni­
kającym z przeświadczenia, że 
u nas wszystko jest w porząd­
ku, Hutnicze głosy dotyczyły 
też samego zakładu i spraw 
nad wyraz konkretnych, co 
nie znaczy, że możliwych do 
zrealizowania od zaraz. Ale 
przeświadczenie takie nie mo­
że zniechęcać do robienia eae- 
gokołwiek, a przynajmniej do 
mówienia o tym przy każdej 
sposobności.

Co można zrobić samemu — 
to należy zrobić. Taka mniej 
więcej myśl przyświecała au­
torom pomysłu, by rozszerzyć 
wybór posiłków w barze na 
Wydziale Elektrolizy. Na po­
czątku roku przemieniono bar 
w stołówkę; poprawiła się zna 
cznie jakość potraw, ale jest 
coś w tym zdarzeniu typowe­
go. Wszystkie te działania by­
ły wcześniej zaplanowane; 
trzeba było jednak partyjne­
go forum, by przerwać admi­
nistracyjną ospałość.

Od kilku lat, co podkreśla­
no podczas kampanii sprawoz 
dawczo-wyborczej, czynione są 
starania o podniesienie jakoś

Siewy kukurydzy
Kukurydza nie bez przyczyny na­
zywana jest piątym zbożem Wiel 
kopolski. Mimo spóźnionej wios­
ny udało się zasiać około 30 000 
hektarów na ziarno. Obecnie 
kończy się pospiesznie siewy ku 
kurydzy silosowej po uprzątnię­
tym uprzednio życie poplono- 
wym. Kukurydza na zielonki i 
kiszonki, uprawiana zarówno w 
plonie głównym, jak i wtórym, 
po życie, zajmie w tym roku w 
Wielkopolsce prawie 130 000 hek 

tarów.
Na zdjęciu: siew kukurydzy w 
Zakładzie Dopiewiec, należącym 
do Kombinatu PGR Konarzewo. 

(emp) 
Fot — R Królak

rozmowy 
ci masy anodowej, niezbędne­
go półfabrykatu. Zjednoczenie 
opracowało szczegółowy pro­
gram, ale hutnikom nie pro­
gram jest potrzebny, a lepszy 
surowiec. Dlatego też poprzez 
swego posła — Tadeusza Jaś­
kiewicza przedstawią swoje 
potrzeby odpowiedniej sejmo 
wej komisji problemowej.

Podczas kampanii postulo­
wano też na przykład koniecz 
ność budowy wiaty do napraw 
pojazdów technologicznych, ga 
rażujących pod chmurką i na 
prawianych bez żadnej osłony 
nawet w niepogodę. Czyni to 
robotę nieznośną, a sprzęt ko­
roduje. Rezultatem tego wnio­
sku jest przygotowanie nie­
zbędnej dokumentacji, ale na 
tym kompetencje zakładu się 
kończą; resort przydzielić mu­
si środki inwestycyjne i wte­
dy dopiero hutniczy postulat 
znajdzie pełną realizację.

Można by tak po kolei prze­
śledzić każdą z propozycji, by 
dojść do wniosku, że żadna z 
nich nie została zignorowana, 
pominięta, uznana za mniej 
ważna od innych. Oczywiście 
nie ze wszystkimi swoimi 
propozycjami czekali hut­
nicy do partyjnego to- 
rum. Wcześniejszy pomysł, 
by odzyskiwać ałommium 
z tew. zgarów, odpadów 
technologicznych, wyrzuca­
nych dotychczas na hałdy, owo 
cuje już tonami dodatko­
wych taśm, blach, folii; poz­
wala na surowcowe i energe­
tyczne oszczędności, umożli­
wia nadgonienie planów, za­
chwianych niedoborami prądu.

Hutnicza dyskusja była za­
czynem działań wynikających 
z gospodarskiego spojrzenia na 
własne i ogólniejsze potrzeby. 
Była etapem ważnym, który 
trwać będzie dopóty, dopóki 
słuszne wnioski nie zostaną 
spełnione. Choć tak praktycz­
nie owe „hutników rozmowy” 
nie skończą się chyba, bo każ­
dy dzień przynosi nowe potrze 
by.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Przedwyborczy wyścig w Repu 
blice Federalnej Niemiec, jak 
by powiedzieli sportowcy, wy 

dzedł na ostatnią prostą. Takim wi 
docznym sygnałem był zakończony 
we wtorek w Berlinie Zachodnim 
28 zjazd Unii Chrześcijańsko - De­
mokratycznej. Partii, której — po­
cząwszy -4 1969 roku— wyborcy w 
trzech kolejnych głosowaniach wy 
znaczyli miejsce w Bundestagu na 
ławach opozycji. Poszukując dosłow 
nie wszelkich możliwości powrotu 
do władzy, CDU — zawsze w wy­
borach występująca z działającą w 
Bawarii Unią Chrześcijańsko - Spo­
łeczną (CSU) — tym razem zdecydo 
wała się na wysunięcie Franza Jo-, 
sefa Straussa jako także swego kan 
dydata na ewentualnego kanclerza. 
I chociaż żadne badania opinii pu­
blicznej, ani też uznawane za spraw 
dziany wybory do parlamentów kra 
jowych nie sygnalizują w związku 
z tym wzrostu popularności partii 
unii — CDU w Berlinie Zachodnim 
jednak niedwuznacznie potwierdzi­
ła, iż właśnie F. J. Strauss pozosta 
nie jej kandydatem w październiko 
wych wyborach. Nawet mimo wią­
zanej przecież także z jego osobą 
ciężkiej porażki CDU" w niedaw­
nym głosowaniu do parlamentu kra 
jowego w Północnej Nadrenii — 
Westfalii.

Co zatem jest spoiwem łączącym 
CDU właśnie z F. J. Straussem?

Przede wszystkim nieprzeparta 
chęć odzyskania władzy w Bonn, 
choćby za wszelką cenę. Partie unii 
głoszą więc, że one wszystko, każdą 
kwestię poprowadziłyby lepiej niż 

rząd socjaldemokratyczno - liberal­
ny. na tym gruncie — jak to wy­
raźnie widać z przebiegu zjazdu za 
chodnioberlińskiego — CDU pod 
sztandarem Franza Josefa Straussa 
z CSU rozpoczyna totalną konfron­
tację z kanclerzem Helmutem 
Schmidtem i partiami koalicji rząd o 
wej.

CDU swoje kalkulacje i zarazem 
nadzieje wyborcze opiera na tym, że 

Między Renem a Łabq

Konfrontacja w stylu straussowskim
wyborcy zechcą jej właśnie uwie­
rzyć, iż „zgubna dla RFN jest so­
cjaldemokratyczna polityka odprę­
żenia”, że nie ograniczanie zbrojeń, 
ale ich potęgowanie ma przyczyniać 
się do zachowania pokoju. Wmawia 
wyborcom, że kanclerz H. Schmidt 
i jego partia chcą rzekomo „zmienić 
system” w Republice Federalnej, 
co ma sugerować, iż polityka odprę 
żenią z krajami socjalistycznymi 
jest jednoznaczna z „ustępstwami za 
grażającymi” państwu nadreńskie- 
mu. Program wyborczy CDU wyraź 
nie wzywa do odejścia od polityki 
odprężenia, topiąc to w niezliczo­
nych fraześach o pokoju.

O tym zaś, jak w wydaniu 
CDU/CSU wyglądałaby ta pokojo­

wa polityka, najlepiej widać na przy 
kładzie stosunku do tak zwanych 
układów wschodnich, w tym ukła­
du o podstawach normalizacji mię­
dzy RFN a Polską. Oto jak to ujmu 
je sam F. J. Strauss. W niedawnym 
wywiadzie dla „Die Welt”, zapyta­
ny o to, w których punktach zmie­
niłby zachodnioniemiecką politykę 
zagraniczną w przypadku wyboru 
na kanclerza federalnego oraz ezy 

czułby się związany z układami 
wschodnimi i ich obecnej postaci — 
tak odpowiedział: „Już w styczniu 
1973 roku jako pierwszy polityk CDU 
i CSU podkreślałem, że obowiązuje 
nas zasada „pa^ta sunt seroanda”. 
Dotrzymamy zawartych układów 
wschodnich i wykorzystamy je jak 
najlepiej (...) Dla nas miarodajne i 
wiążące są: rezolucja Bundestagu z 
17 maja 1972 roku i wyroki Federal 
nego Trybunału Konstytucyjnego z 
1973 i z 1975 roku”.

Tak więc F. J. Strauss chce do­
trzymywać nie układów', lecz ich 
jednostronnej interpretacji, takiej, 
co do której nie ma zgody państw 
drugich. Bo nie może być normaliza 
cji według wykładni, która jej się 

sprzeciwia, odwołując się wbrew 
podpisanym układom z państwami 
socjalistycznymi do rewizjonistycz­
nych teorii o rzekomym istnieniu 
Rzeszy Niemieckiej w granicach z 
1937 roku.

Jednak jest faktem, że CDU i 
CSU na czele z F. J. Straussem ta 
kimi właśnie drogami już prowadzą 
kampanię wyborczą w RFN. Zna idu 
je to znamienne oddźwięki w Re­

publice Federalnej. Choćby takie, 
jak uzyskał instytut badania opinii 
„Emnid” w ankiecie przeprowadzo­
nej na zlecenie tygodnika „Spiegel”.

Tysiąc obywateli RFN miało ano 
nimowo napisać krótkie opinie o sto 
sunku m. in. do F. J. Straussa. Oto 
przykładowe trzy opinie osób, które 
popierają H. Schmidta, tak zwraca 
ją śię do F. J. Straussa: „Strauss 
kanclerzem, to byłby początek koń 
ca”. „Jest pan dla mnie bardzo nie­
obliczalny”. „Przed kilku tygodnia­
mi słyszałem wyjątki z pańskiej 
mowy. Słyszałem też nagrane wyjąt 
ki starej mowy Hitlera. Podobień­
stwa były dla mnie uderzające. Czy 
to tylko moje odczucie, czy inni 
także to dostrzegają?” A co napisa 

li zwolennicy F. J. Straussa: „Mam 
nadzieję, że po zwycięstwie wybor­
czym zakończy pan wyprzedaż Nie 
mieć przez SPD”. „Wielce szanowny 
panie Strauss! Wszyscy dobrzy Niem 
cy życzą panu szczęścia”. „To praw 
dziwa rozkosz pana słuchać”.

Ta sama ankieta na podstawie wie 
lu różnych pytań pozwoliła wysnuć 
wniosek, że wyborcy w RFN dostrze 
gają znaczenie wyborów październi 
kowych do Bundestagu, w tym 
znaczną różnicę, zależną od tego, 
czy kanclerzem pozostanie Helmut 
Schmidt, czy też byłby nim Franz 
Josef Strauss. Gdyby kanclerza wy 
bierało się w bezpośrednim głoso­
waniu, na 58 proc, wyborców mógł 
by liczyć H. Schmidt, a tylko na 38 
proc. F. J. Strauss. Jednak będą to 
wybory do parlamentu, stąd i zacho 
wania wyborców będą nie takie sa­
me.

Ale nie zmienia to istoty rzeczy, 
że różnice między obu głównymi o- 

. bozami — socjaldemokracją i współ 
rządzącymi z nią liberałami a par­
tiami chadeckimi — przynajmniej w 
polityce zagranicznej są wielce is­
totne. I z tego punktu widzenia ani 
dla samej RFN, ani dla Europy nie 
jest obojętne, kto będzie miał więk 
szość w przyszłym Bundestagu.

Polityka konfrontacji, tak dobit­
nie zaprezentowana na przedwybor 
czym zjeździe CDU, świadczy, te 
partie unii chrześcijańskiej trwają 
uparcie na starych pozycjach re­
aliów terytorialnych i politycznych 
w Fn^opie. Pozycjach, przegranych 
przed 35 laty.

TADEUSZ KACZMAREK



Sir, 4

zakończył lot

tek transportowy „Progress-9”, 
wprowadzony na orbitę około 
ziemska 27 kwietnia 1980 ro­
ku.

W przewidziamym czasie, 
na rozkaz z Ośrodka Kierowa­
nia Lotem zostały włączone sy 
stemy hamowania. Statek zna­
lazł się na określonej orbicie 
następnie wszedł w gęste war­
stwy atmosfery nad zachod­
nim rejonem Oceanu Sookcj- 
nego i przestał istnieć. (PAP)

Rekordowo wysoki 
budżet wojskowy USA

Pod naciskiem zimnowojen- 
nych kół na Kapitolu. Izba 
Reprezentantów zatwierdziła 
rekordowy budżet wojskowy 
na rok finansowy 1981. o 25 
orocent przewyższający tego­
roczne wydatki na cele militar 
ne. Ogólny pułap wydatków 
na zbrojenia w lotnictwie, ma 
rynarce wojennej, siłach rakie 
towych oraz na badania nau-
kowe w resorcie obrony i na
obronę cywiilna ustalono na
53,1 mid dolarów. a wiec na
poziomie nawet o 6 mid dola­
rów wyższym, niż swego czasu 
postulował Bialv Dom. (PAP)

Ib ma żadnej alternatywy
dla polityki odprężenia

Dokończenie ze itr. 1 
waniach rozwiązań nie naru­
szających niczyjego bezipie- 
cz.eństwa, prowadzących do ob 
rażenia poziomu konfrontacji 
militairnei w Euro-pie środko­
wej., Wymaga to jednak kon­
struktywnego podejścia wszy­
stkich uczestników rokowań

Przechodząc do aktualnej sytua 
cji negocjacyjnej, przewodniczący 
polskiej delegacji omówił kluczo 
we dla państw socjalistycznych, 
a szczególnie dla Polski, kwestię 
gwarancji, że po redukcjach ra 
dziecko - amerykańskich przewi 
dywanych w pierwszym etapie, si 
ły zbrojne zachodnioeuropejskich 
bezpośrednich uczestników, które 
tworzą kościec potencjału militar 
nego NATO w Europie środkowej, 
nie będą wzrastać, oraz że zosta

wań liczebności 
przyjęcia prze* nich odpowiednich 
zobowiązań dotyczących ich rodak 
cji w drugim etapie.

☆

P. Mowlik i H. Barczak
powołani na mecz ze Szkocję

Kraje socjalistyczne prze-
dłożyły na forom Komisji

miera rządu Republiki Grec­
kiej Georgesa Rai Lisa z okazji 
objęcia tego stanowiska.

PAP

Rozbrojeniowej ONZ 
rnent roboczy, w
przedstawiły 
ków, jakie

program

doku- 
którym 

środ-
należy przedstę-

Wznowienie rozmów
wziąć dla pogłębienia procesu 
odprężenia i zażegnania nie- 
oezpieczeństwa wojny. Pro­
gram ten. który zawiera pro- 
oozycje ogłoszenia lat osiem­
dziesiątych drugim dziesięć!o- 
'eciem rozbrojenia, zawiera za 
sadnicze inicjatywy w dzie­
dzinie powstrzymania wyścigu

genewskich

ną one odpowiednio zredukowane . zbrojeń i umocnienia bezpie-
w określonym czasowo drugim e- 
tapie. Negatywnym aspektem obec 
nej fazy rokowań jest odejście 
Zachodu od jakiejkolwiek goto­
wości udzielenia takich gwaran­
cji, co praktycznie uniemożliwia 
porozumienie.

Amb. T. Strułak przypomniał, 
że pozytywny program państw so 
c jalistycznych wyraża gotowość 
do wypracowania porozumienia 
o redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń ZSRR i USA i zawarcia takie 
go porozumienia, pod warunkiem 
jednak przede wszystkim jedno­
czesnego zamrożenia przez innych 
bezpośrednich uczestników roko-

czeństwa, przedstawione w os 
tatnich latach przez Związek 
Radziecki i inne kraje socjali­
styczne.

Konkretne propozycje, któ­
rych realizacja pozwoliłaby 
doprowadzić w tym roku do 
istotnego przełomu w rozwią­
zywaniu palących problemów 
współczesności., zostały, sfor­
mułowane również w liście mi 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR, Andrieja Gromyki do 
sekretarza generalnego ONZ, 
Kurta Waldheima. (PAP)

W czwartek zostały wzno­
wione w Genewie dwustron­
ne rozmowy delegacji ZSRR i 
USA o zakazie broni chemicz­
nej. Strony omawiają proble­
my związane z przygotowa­
niem uzgodnionej wspólnej pro 
pozycji w celu wniesienia jej 
do Komitetu Rozbrojeniowe­
go. (PAP)

Trenerzy piłkarskiej reprezen­
tacji Polski po konsultacjach z 
trenerami klubowymi, powołali w 
czwartek 18-osobową kadrę pił­
karzy, którzy przygotowywać się 
będą do meczu ze Szkocją. Od­
będzie się on na stadionie poznań 
sklej Warty w środę 28 bm. o go 
dżinie 17. Oto skład kadry: bram 
karze: P. Mowlik (Lech) i Z. Ko­
strzewa (Śląsk); obrońcy: M. Dziu 
ba (ŁKS), P. Janas (Legia), W. 
Żmuda (Widzew), M. Motyka i K. 
Budka (obaj Wisła)), H. Barczak 
(Lech); rozgrywający i napastni­
cy: Z. Boniek (Widzew), L. Lipka 
i A. Nawałka (obaj Wisła), R. 
Wójcicki i J. Sybis (obaj Śląsk), 
W. Ciołek i G. Lato (obaj Stal), 
S. Terlecki (ŁKS), A. Pałasz (Gór 
nik) 1 K. Kmiecik (Wisła).

Zawodnicy ei trenować będą od 
najbliższej niedzieli w Poznaniu.

W kadrze znalazło się kilku pił 
karzy, którzy nie występowali w 
ostatnich spotkaniach reprezenta­
cji. Są to: Kostrzewa, Ciotek i 
Kmiecik, a zupełnie nowym jest 
26-letni obrońca poznańskiego Le­
cha, Hieronim Barczak. Trenerzy 
liczą, że ten dobrze spisujący 
ostatnio zawodnik będzie miał 
dany debiut przed własną pubUcz 
nością.

„Szkoda, że nie mogliśmy ko­
rzystać z kilku pałkarzy, m. in. 
Józefa Młynarczyka i Wojciecha 
Rudego. Ten pierwszy ze wzglę 
dów dyscyplinarnych odsunięty zo 
stał od reprezentacji, drugi nato­
miast nie jest w pełni zdrowy — 
powiedział trener Bernard Blaut"

Walcowanie wierteł krętych o średnicy ponad 20 mm Korea Południowa

Ambasada Libii
Biurem Ludowym

Władze polskie zostały ofi­
cjalnie poinformowane, że zgo 
dnie z założeniami rewolucji 
libijskiej i wytycznymi jej naj 
wyższego kierownictwa, doko 
nano ostatnio przekształcenia 
Ambasady Libijskiej Arab-
sklej Dżamahiriji Ludowo-

Jedyny w świecie automat
rodem z Poznania

Na żużlowych forach

W Instytucie Obróbki Plastycz­
nej w Poznaniu skonstruowano i 
wykonano nowy typ automatu do 
walcowania wierteł krętych o śred 
nicach powyżej 20 mm. Badania 
wykazały, że na automacie tym, 
o symbolu WS 281, można walco 
wać wiertła ze stali szybkotnącej 
o średnicach od 28 mm do 32 mm. 
Jest to dotychczas jedyna w świe­
cie maszyna, która pozwala na 
walcowanie wierteł krętych o ta 
kiej średnicy; na takie właśnie au 
tomaty jest wyjątkowo duże zapo 
trzebowanie, gdyż wraz ze wzros 
tem średnicy rośnie bezwzględna 
oszczędność stali szybkotnącej, 
której eeny ustawicznie rosną.

Konstruktorem nowego automa 
tu jest doc. Mieczysław Olszewski

z poznańskiego instytutu; w opar 
ciu o jego opracowania w minio­
nych latach powstała w tej pla­
cówce cała rodzina automatów 
typu WS do skośnego walcowania 
wierteł krętych o średnicach od 
1.6 mm do 20 mm. W naszym kra 
ju na automatach tych wytwarza 
się już ponad 85 procent wszyst­
kich wierteł krętych do żeliwa i 
stali, co jest źródłem poważnych 
oszczędności. Automaty takie pra 
cują również w Bułgarii, JUgosła 
wii, NRD, gdzie uznane zostały 
za jedne.,z .najlepszych na świę­
cie. Producentem tych automatów 
jest poznańska Fabryka Obrabia­
rek Specjalnych „Ponar - Wiepo- 
fama”. (PAP)

Nadal niespokojnie 
. w Kwangdzu
Przez całą noc ze środy na 

czwartek trwały wałki w jed­
nym z największych miast Ko 
rei Południowej 800-tysięcz- 
nym Kwangdzu, objętym po w 
staniem antyreżimowym. Pow 
stańcy sprawują kontrolę nad 
centrum Kwangdzu i wypiera 
ją z niego ostatnie oddziały 
wojsk reżimowych. W rękach 
powstańców znajduje się bpoń 
zdobyta na policji, a także po 
chodząca z magazynów wojsko

Socjalistycznej w Biuro Lu­
dowe. Biurem kieruje 5-osobo 
wy Komitet Ludowy.

Podobne zmiany nastąpiły w 
szeregu państw.

Członkowie Komitetu złożyli 
wizytę w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych PRL. Omawia­
no m. m. sprawy związane z 
dalszym zacieśnianiem stosun­
ków połsko-Iibijskich. (PAP)

W I eliminacji tegorocznych 
indywidualnych mistrzostw 
świata ponieśliśmy dotkliwą po 
rażkę. Wyeliminowanych z tych 
rozgrywek zostało aż siedmiu 
naszych reprezentantów. W 
niedzielę (25 bm.) pozostała na 
placu boju siódemka, walczyć 
będzie o awans do finału kon­
tynentalnego. W Norden (RFN) 
barw narodowych bronić będą: 
Roman Jankowski, Andrzej 
Huszcza, Edward Jancarz i Ze 
non Piech, a w Targowiszcze

wie do Anglii, powrócili już 
do kraju. Uzyskiwali oni bar­
dzo słabe rezultaty i kierow­
nictwo klubu Eastbourne post a 
nowiło z nich zrezygnować.

wyeh,

(Bułgaria) Jerzy Rembas,
Piotr Pyszny i Wojciech 2a- 
białowicz. Czołowe ósemki obu 
konfrontacji spotkają się w fi 
nafe kontynentalnym w Lonigo 
(Włochy).

20-letni Henryk Gała ze star 
tu Gniezno — młodszy brat 
występującego w tym klubie 
Stanisława — uzyskał licencję 
uprawniającą go do udziału w 
rozgrywkach mistrzowskich. 
Romuald Łoś, który doznał 
groźnej kontuzji podczas figo­
wego spotkania z leszczyńską 
Unią, nadal przebywa w gnieź 
nieńskim szpitalu pod troskli­
wą opieką lekarzy.

Łaoreaci konknrsn
młodych kompozytorów

22 bm. rozstrzygnięty został
XXIII ogólnopolski konkurs

Mieszkańcy Kwangdzu ogło-r młodych kompozytorów.

250 wagonów osobowych z HOP
jeździ na kolejowych szlakach Węgier

ry stwierdza, że w eełu zapo­
bieżenia dalszego rozlewu 
krwi powinien podać się do dy 
misji marionetkowy rząd po- 
łudniowokoreański, a władza 
powinna być przekazana siłom 
demokratycznym. (PAP)

Włodzimierza Kotońskiego 
przyznało I nagrodę Pawłowi 
Buczyńskiemu z Warszawy za 
utwór symfoniczny „Muzyka 
opadających liści”.

Wyróżnienie otrzymał m. in. 
M. Jasiński z Poznania. (PAP)

Po serii dwóch turniejów w I 
grupie eliminacyjnej Pucharu 
Polski prowadzi Start Gniezno, 
a w grupie II obrońca tego tro 
feum — Unia Leszno.

Józef Kafel (Włókniarz Czę 
st uchowa) i Jan Pułk (Start 
Gniezno), po nieudanej wyprą

Bardzo dobrze spisać s^ę re 
prezentanci Wielkopolski w 
eliminacjach mistrzostw Połsfci 
par klubowych. Na forze w 
Rybniku triumfował duet Unii 
Leszno Bernar d Jądler — Cze­
sław Piwosz, a we Wrocławiu 
zwyciężyła para Startu Gniez­
no — Eugeniusz Błaszak — Le 
ón. Kujawski, (jp)

22 bm., w drugim dniu Mię­
dzynarodowych Targów Tech­
nicznych, na dworcu wschod­
nim w Budapeszcie odbyła się 
symboliczna uroczystość będą 
ca świadectwem pomyślnie roz 
wijających się polsko-węgier­
skich stosunków gospodar­
czych.

Przedstawiciele Przedsię­
biorstwa Handlu Zagraniczne­
go „Kolmex” oraz Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu przekazali 
generalnej dyrekcji Węgier­
skich Kolei Państwowych dwie 
ście pięćdziesiąty wagon oso-

bowy wyprodukowany dla 
WRL w tej znanej na świecie 
fabryce. Warto podkreślić, że 
wagony te zaczęto eksporto­
wać do WRL dopiero w roku 
ubiegłym.

Odbierając dwieście pięć­
dziesiątą jednostkę osobową 
przedstawiciel generalnej dy­
rekcji Węgierskich Kolei Pań­
stwowych podkreślił, że wago 
ny tego typu pomyślnie zdały 
egzamin w WRL i spełniają 
wszelkie wymogi stawiane 
przez międzynarodowe organi­
zacje kolejnictwa. (PAP)

Zadania nowych władz Ugandy
W Kampali odbyło się współ 

ne posiedzenie przedstawicieli 
Komitetu Wojskowego Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Ugandy oraz członków nowo 
utworzonego rządu kraju. Wy 
stąpił na nim przewodniczący 
Komitetu, Paulo Muwanga, któ 
ry szeroko omówił aktualne 
problemy Ugandy. Zmiana rzą 
du — powiedział — została po 
dyktowana dążeniem Komite­
tu Wojskowego do uratowa­
nia kraju od nieporządków, do

których doszło w wyniku dzia 
łałności byłego prezydenta i 
jego otoczenia. Obecnie koniec? 
ne jest zapewnienie niezbęd­
nych warunków do przepro­
wadzenia wyborów parlamen­
tarnych i prezydenckich.

P. Muwanga szczególną uwa 
gę poświęcił problemom zapew 
nienia bezpieczeństwa we­
wnętrznego w kraju podkreśla 
jąc, że obecne kierownictwo 
nie dopuści do łamania praw.

PAP

Puchar UEFA 
dla Entrachtu

Piłkarze Eintrachtu Frank­
furt nad Menem zdobyli Pu­
char UEFA. W rewanżowym 
meczu, rozegranym w środę 
we Frankfurcie, pokonali oni 
Borussię Moenchengladbach 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył w 81 
min. Schaub. (PAP)

Młodzi piłkarze ZSRR 
mistrzami Europy

W Moskwie rozegrano w środę
rewanżowe, 
piłkarskich,

finałowe spotkanie
młodzieżowych

strzostw Europy ZSRR
mi- 

NRD.
Mistrzostwo kontynentu wywal­
czyli młodzii piłkarze radzieccy, 
którzy odnieśli zwycięstwo 1:0 
(0:0). Strzelcem „złotej bramki” 
był w 53 min. Susi opar ow. (PAP)

Piłkarski dw&mecz

Na 
czną 
skim 
mecz

wypełnionym 
publicznością 
w Chorzowie

blisko W-tysię 
Stadionie Słą 

odbył stę dwu
pi karski.

pierwszym
zentacja Śląska 
pierwszoligowym

spotkania wepre 
zmierzyła się z 

klubem bełgij-
skim Lokeren , w którym od M- 
ku sezonów występuje ‘Włodzi­
mierz Lubański. Mecz po zaciętej 
ale wybitnie towarzyskiej grze, 
zakończył się wynikiem bezsbrotn 
kowym.

W drugim spotkaniu reprezen­
tacja Śląska, złożona z innych 
piłkarzy śląskich klubów, pofco- 
nała Dynamo Kijów 1:0 (fcA). 
Bramkę zdobył w 78 min. Tadeusz 
Jakubczyk (głową). (PAP)

Pięściarze z Charkowa na ringu w PRe
Główny Komitet Turystyki 

dokonał oceny przygoto­
wań do sezonu letniego. 

Stwierdzono m. in., że w Pols 
ce czynne są już 154 zajazdy 
i gościńce. Mają one łącznie 
4 250 miejsc noclegowych i 
17 500 gastronomicznych. Naj 
więcej zajazdów- znajduje się 
w Nowosądeckiem (14), a li­
czą one 440 łóżek. Tyle samo 
ma województwo pilskie. Naj 
więcej gościńców pobudowa­
no wzdłuż trasy E-8: aż 12 — 
od Słubic po Brześć. W budo 
wie znajduje się 100 zajazdów, 
spośród których połowa ma 
być przeznaczona do użytku 
jeszcze w tym roku* 
Nowosądeckie, które gości 

rocznie kilkanaście mi­
lionów turystów, stale 

poprawia warunki wypoczyn­
ku. Jeżeli chodzi o miejsca 
ogólnodostępne, to wojewódz 
two to , dysponuje obecnie po 
nad 30 tysiącami łóżek, głów 
nie w kwaterach prywatnych. 
Do roku 1990 liczba miejsc wy 
najmowanych prywatnie ma 
wynieść 80 000. Rozbudowuje 
się stałą bazę wypoczynkową. 
Trwa budowa hotelu (230 
miejsc) w Nowym Targu, ma 
być budowany podobny obiekt 
w Zakopanem na 240 łóżek. 
Plany przewidują także posta 
wienie kilku schronisk gors-,

Turystyczny przekładaniec
kich, m. in. na Włosienicy i 
Hali Kondratowej. Wzrasta 
liczba zajazdów i coraz popu 
larniejszych bacówek. Myśli 
się też o wygodach na sezon 
zimowy. W planach umieszczo 
no budowę wyciągu krzesełko 
wego z Kuźnic na Kondratową 
oraz kolejek typu gondolowe 
go w Nowym Targu i Kryni

wadzi się remonty i modern! 
zację istniejących urządzeń.

białaPrzewiduje się, że 
flota” obsłuży w tym 
roku 9,5 min. podróż-

nych. Jednostki Żeglugi Gdań
skiej, dysponującej m. in.

oraz prężniej działa Zrze 
szenie Gospodarki Turys 
tycznej PTTK. W tym 

roku przekaże ono do użytku 
nowe bądź zmodernizowane 
schroniska, domy wycieczko­
we i campingi. Jeszcze w tym 
roku ma się rozpocząć budo­
wa nowego schroniska na 
Skrzycznem. Będzie w nim 
80 łóżek. Niebawem zostanie 
oddane do użytku schronisko 
na Hali Lipowskiej w Beski­
dzie Żywieckim i takiż obiekt 
na Hali Łabowskiej w Beski­
dzie Wysokim. Rozbudowuje 
się dom wycieczkowy w Pu­
ławach, dzięki czemu zyska 
on dodatkowo 120 miejsc. No 
we campingi utworzono w: i 
Szczyrku, Zamościu. Krasnem. 
Pieckach. Mielenku i Trzesiec : 
ku. W około 40 obiektach pro ।

siedmioma wodolotami prze­
wiozą ponad 2 500 000 osób. 
Statki tego armatora łączą 
ze sobą niemal wszystkie por 
ty i atrakcyjne miejscowości 
na wybrzeżu. Żegluga na 
Odrze , zamierza przewieźć w 
tym roku ponad 300 000 turys 
tów i tyluż pasażerów obsłu­
ży Żegluga Warszawska. Na­
tomiast ze statków Żeglugi 
Bydgoskiej skorzysta prawdo 
podobnie około 130 000 osób.

Polskie Biuro Podróży 
„Orbis” ma 135 placó­
wek usługowych. Przyj 

mują one m. in. zapisy na 
wczasy w różnych miejsco­
wościach letniskowych kraju. 
„Orbis” dysponuje 45-tysiąca 
mi miejsc. Szczególnie" atrak­
cyjnie zapowiadają się w o- 
środkach „Orbisu” wczasy spe 
cjalistyczne, na które przed­
siębiorstwo dysponuje 5 009 
skierowań. Po raz pierwszy 
organizuje się turnusy dla

małżeństw posiadających dzie 
ci do lat 7. Na takich turnu­
sach dziecko będzie miało moż 
ność spędzenia do 3 godzin 
dziennie na rozmaitych grach 
i zabawach.

Studenckie chatki - schro 
niska mają krótką his­
torię. Pierwsze z nich o- 

twarto w 1968 roku na Pie- 
traszonce w Izdebnej. Obec­
nie jest osiem takich schro­
nisk, a zlokalizowane są głów 
nie w Beskidach Żywieckim, 
Śląskim i Małym. Chatki stu 
denckie to hoteliki w przebu 
dowanych starych domkach, 
w których wszystkie prace a- 
daptacyjne wykonują sami 
studenci.

Przed kolejnym sezonem 
letnim generalne porząd 
ki objęły Gorzowskie, 

gdzie działa Przedsiębiorstwo 
turystyczne „Warta — Tou- 
nst”. W ośrodkach wypoczyn 
kowych wymieniono wyposa­
żenie pokoi, zmodernizowano 
urządzenia gastronomiczne. W 
tych dniach oddany będzie do 
użytku pensjonat w Leśnym 
Ustroniu k. Witnicy (22 miejs 
ca). Campingi i ośrodki wy­
poczynku wyposażono w urzą 
dzcnia do mycia samochodów 
oroz ich przeglądów technicz 
nych.

Świadkami bardzo ciekawych im 
prez będą kibice bokserscy w Po­
znaniu i w Pite. Do Polski przy­
jeżdża bowiem reprezentacja Char 
kowa, która rozegra dwa towar z y 
skie mecze. Dzisiaj o godz. 18 w 
sali przy ml. Promienistej, w Po- 
znan™ odbędzie się mecz między

drużynami obu miast. Zespół po­
znański złożony będzie głównie z 
zawodników Olimpii.

W niedzielę natomiast drażypa 
Chankowa wystąpi w Pile przeciw 
ko drugoligowemu Sokołowi. Po­
jedynek ten rozpocznie się o godz. 
11. fwił) *

E. C.

Lekkoatletyka

Dobre wyniki pilskiej młodzieży
Na stadionie w Wałczu odby 

ła się czwarta Wojewódzka 
Spartakiada Młodzieży .w lek­
kiej atletyce. Był to jeden ze 
sprawdzianów formy młodych 
sportowców przed Ogólnopol­
ską Spartakiadą Młodzieży, któ 
ra odbędzie się w Koszalinie.

Uzyskano wiele dobrych jak 
na roczniki spartakiadowe wy 
ników. Asami atutowymi' Pil­
skiego na arenie OSM powinny 
być wśród dziewcząt: Emila 
Wnuk zwyciężczyni biegów na 
800 i' 1 500 m, Barbara Dani­
szewska w biegu na 400 m oraz 
Elżbieta 0'barska w rzucie ku 
lą i oszczepie (wszystkie z pil 
skiej Gwardii). Wśród chłop­
ców silnymi punktami repre­
zentacji będą Zbigniew Czapie 
wski zwycięzca rzutu miotem

— 40,72 m i pchnięcia kulą — 
15,00, Tomasz Zimny w biega 
na 1500 m i 1500 m z przeszko 
darni w czasie 4,13,8 min i 
4,35,8 min, Jacek Kaczmarek w 
chodzie na 5 km — 28,26,6 min, 
Sławomir Boźdźyński w dysku 
(wszycy z Gwardii) oraz Piotr 
Daszkiewicz w biegu na 400 m 
i 800 m, Mariusz Saków w rzu 
cie oszczepem — 54,36 m z wa 
łeckiego Orła oraz Leszek Ję­
drzejewski z MKS Chodzież w 
sprincie na 200 m — 24,3 sek.

W punktacji klubów zwy­
ciężyła Gwardia — 529 pkt„ 
przed Orłem — 252,5 płot, 
oraz MKS Noteć Chodzież — 
139,25 pkt. Wśród szkół pod­
stawowych wygrała drużyno­
wo SP nr 3 z Piły, a w grupie 
szkół ponadpodstawowych —
LO z Piły, (wis)



pracownicy poszukiwani ka sprzedam. Palacza 97.
Wkupię * »eKa ócto M i, - —■—

ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE 
PfEZEMYSŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO 
w Poznaniu pL Wolności 2 — zatrudnia zaraz 
eto praey:
1. ślusarzy — ślusarzy spawaczy oraz 

pomocników ślusarzy — do prac monter­
skich maszyn i urządzeń oraz suszarń zbo­
żowych w młynach i elewatorach.

Ł blacharzy — monterów do wykonywa - 
nia instalacji odpylających.

Osobom zamiejscowym zakład zapewnia za­
kwaterowanie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmować będą — 
Komórka d/s Osobowych ZRM w Poznaniu, 
pl. Wolności 2 — II ptr. tel. 537-91/92.

Wynagrodzenie akordowe zgodnie z Układem 
Zbiorowym Pracy Przem. Zbóż. Młyn. 1819-K1

krótki sprze-
34-88. 33601g Lokale

33269g

uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, ał. M a retn kol­
skiego 2a, parter 2997tg

Kupno

Organy Weltmeister lub 
B-2 bez kolumn kupię. Ga 
lileusza 5E m. 6 . 33406g

3OTSg

27921g.'

Praca

Murarzy, pracowników bu 
dowlano-drogowych przyj 
mę do pracy stałej, tel 
542-57, godz. 8—14 28533g

Zakład instalacyjny za­
trudni pracowników, ul. 
Karbowska 10 — przy Czar 
r.ej Roli. 329'Wg
Przyjmę tynkarzy. Poz- 
nań, Ozimina 12a. 33620g

lektronłka” z zapasowym 
kineskopem sprzedam, teł.
33-09-68. 33602g

budownictwo, zamienię 
na równorzędne — Po­
znań. Ku ber na, Gdańsk — 
Suchanino, Kurpińskiego

Ogrodnictwo zatrudni ko­
biety i mężczyzn. Ul. /Sta
rołęcka 165. 33396g

Przyjmę krawcową-kroj- 
czynię do pracowni kra­
wiectwa lekkiego Warun­
ki dobre. Kościelna 4, 
godz. 10—18. 33464g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 maja 1980 roku zmarła długoletnia nauczy­
cielka naszej szkoły

ZOFIA GRAMEK
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

W Zmarłej straciliśmy życzliwą i serdeczną 
koleżankę oraz całym sercem oddanego .mło­
dzieży wychowawcę i pedagoga.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 hm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu na Junikowie,

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, grono pedagogiczne, administracja, 

Komitet Rodzicielski i młodzież
Szkoły Podstawowej nr 33 

Im. Zdobywców Cytadeli Poznańskiej 
w Poznaniu

33&lQg

Dnia 20 maja 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy 40 lat, nasz drogi i kochany 
mąż, tatuś, syn, zięć, brat, szwagier i wujek

ZBIGNIEW JAGŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go- 

dzmie 14 na cmentarzu w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

1
Ltrboń. 33497.

W dniu 21 maja 1980 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie w wieku lat 80, śp.

PIOTR KMIECIK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 ta. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodztna

Ul. Szamotulska 27. 122&-U3

Dnia 16 maja 1980 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończyła swe pracowite, pełne 
poświęcenia i ofiarności życie, człowiek wielkie­
go serca, ogromnej dobroci i szlachetności, na­
maszczona Olejami św., moja najukochańsza 
żona, matka, córka, siostra, bratowa, szwagier 
ka i ciocia

WANDA MARIANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz 

11.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu i smutku pogrążeni 

mąż z synami 1 rodzina
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.50
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

PI. Waryńskiego 4 m. 1178U3
■■■SKMKBaKBamaMaffiBMaaEanMaBnBBaanH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 5. 80 r. odeszła z naszego grona nasza droga 
i nieodżałowana koleżanka

WANDA MARIANOWSKA
kasjerka biletowa

Pamięć o Niej pozostanie wśród nas na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24. 5 80 r. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, 

koleżanki i koledzy
Teatru Wielkiego im. St. Moniuszki w Poznaniu

1194-K3

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
13 ^<aja 4980 r. zmarł namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 87, nasz najukochańszy oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FELIKS MARIA HAERTLE
powstaniec wielkopolski, ochotnik .1 Pułku Ula­
nów Poznańskich, 15 Pułku Ułanów Wielkopol­
skich, ppor. rez. 17 Pułku Ułanów im. Bolesława 
Chrobrego w Lesznie, uczestnik Powstania War- 
szawskiegn, pseudonim Twardowski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta­

rzu junikowskim w Poznaniu na miejsce wiecz­
nego spoczypku nastąpi dnia 24 bm. o godz. 3.50

Pogrążeni w smutku 
synowie z rodzinami

Poanań, Mikołów, Rabka. 33083g

tDnia 19 maja 1980 r. w wieku 69 lat zakoń­
czył swoje pracowite życie, mój najdroższy 
jnaż, nasz ukochany ojciec, teść, brat, dziadek 

i zięć, śp.

PIOTR ANDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz.

12.60 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku oaarażcma

żona z rodziną

Ul. Jackowskiego 37 m. 24 33325g

Betoniarkę, piec 15 m* — 
sprzedam. Kowale wieka 
47a.

Szlifierkę do parkietu 
ewentualnie bez silnika ku

Audi 60 L, rocznik 1971. 
stan idealny, nowy lakier 
metalik, pilnie sprzedam. 
Tel. 79-03-18, po godz. 16.

32187g
pię. Tel. 457-28 332 45g

Bony PeKaO kuplę. Tel.
20-57-48. 33219g
Akordeon nowy, lub uży­
wany, do naprawy kupię 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 29597g.

Sprzedam wtryskarkę hy-
drauliczną- 
67-63-44.

40 gr. Tel. 
32195g

11/28. 1587-K2

Mieszkanie własnościowe 
M-3 zamienię na większe. 
Oferty „Prasa”, Grunwał 
dzka 19 dla 28570g.
Łazarz — nowe budownie 
two, 3 pokoje, telefon za 
mienię na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28697g.

Tolkswagena 4tl F sprze­
dam. Gwiaździsta 41.

32150;

Sprzedam Syreny l®5- Tel.
422-60. 33426g

Sprzedam japoński samo­
chód Mazda, odbiór z Pol 
mozbytu, tel. Warszawa 
47-21-19. 31965g

Nieruchomości

Poznań — dom wyłączony 
i ogród 500 mt sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk, tęi.
52-39-68. 563p

Audi, 1974, tanio sprze­
dam. Bole wice teł. 16 (Na 
wy Tomyśl). 33615g I

Dom piętrowy wolnosto­
jący do wykończenia z 
materiałami i betoniarką 
w Zawadzie sprzedam. 
Zielona Góra, Zawadzkie­
go 87/21 Furmaniak.

1599-K2

W dniu 21 maja 1980 roku zmarł długoletni 
członek Rady Spółdzielni

HENRYK CIERPKA
mistrz instałatorstwa sanitarnego i wod.-kM.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 maja 1880 roku 
o godz. 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Ogórnobranżowej 

w Środzie Wlkp.
33461g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 maja 1980 r. zmarł w wieku 80 lat

JAN GEŁETA
były długoletni, sumienny i zasłużony pracow­
nik Działu Gospodarczego Akademii Rołniczcj 

w Poznaniu
Odszedł od nas człowiek wielkiego cbaraftsskeru. 

serca i umysłu..
Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. J5-.ł0 na 

cmentarzu junikowskim
Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębo­

kiego współczucia składają
Dyrekcja Akademii Rolniczej.

Rada Zakładowa i współpracownicy
1242-K3

rodzina
Os. Powstań Narodowych 37 m. 44, * 
dawniej: Długosza 16.

W smutku pogrążona 
rodzina

Mosina, PI. 20 Października 16.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 
maja 1980 r. po ciężkich cierpieniach, zmarła 
nasza ukochana córka, siostra, szwagierka i cio- . 
cia, przeżywszy lat 43

ZOFIA GRAMEK
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

Ppgrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu na Jwnikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Głogowska 358.

S. t p.
MARIAN POPLEWSKI

33381g

mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec 
i dziadek, zmarł w Bogu dnia 21 maja 1980 r.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
kościele parafialnym w Zbąszyniu, w sobotę, 
24 bm. o godz. 15.00, następnie eksportacja na 
cmentarz.

W imieniu rodziny

ks. Roman Popie wski
. 336«3g

Dnia 19 maja 1980 r. zmarła po długiej choro­
bie, w 75 roku życia, pełna poświęcenia i dobro­
ci, nasza ukochana mamusia, teściowa i bab­
cia, śp.

PELAGIA KLEJDZINSKA
z domu Kudlicka

Pogrzeb odbędzie
19.30 na cmentarzM

Os. Piastowskie 67

się w piątek, 23 bm o g-odz, 
górczyńskim.

W smutku pogrążeni

33536g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 maja 1980 r. zasnął w Bogu, po ciężkich 

cierpieniach, najdroższy i najtroskliwszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek i kochany brat, 
przeżywszy lat 77

JÓZEF ŁUKOWSKI
powstaniec wielkopolski, uczestnik walk o Cy­
tadelę poznańską, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wielkopol­

skim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 bm. o godz. 
9 30 na cmentarzu junikowskim.

Zona, dzieci i rodzina
W. Sokoła 9 m. 1. 33ł«3g

HES

S. + p.
WIKTORIA JOPEK

z domu Pietrzak

zasnęła w Bogu dnia 17 maja 1980 r„ najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
rodzina

Ul. Grudzieniec 26. 33093g

dla 28322g.

Małrymon»iioE i

30403g3»194g

Sprzedam 
szklarnię 220 mi Oferty

Puszezykówko. Działkę 
2140 mt przy ul. Dąbrow­
skiego 17 sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28331g.
Działkę rekreacyjną 5W 
m*, ul. Wyszorrńerska, mu 
rowany domek, wyposażę 
niem, prąd, woda odstą­
pię. Teł. 67-41-99 po godz.
19 33012g
Sprzedam działkę budów 
laną w dzielnicy Grun­
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29303g

Rożne

Błotniki z tworzywa: Sy­
rena, Renault, Dacia,
Wartburg,
Skoda 
Fiat 
05-815

108, 
dorabia

Volkswagen, 
Moskwicz, 

i Lisowski.
Michałowice

Ursusa, 1 Maja 
49-05-35.

k. 
teł.

1571-K2 i

tDnia 21 maja 1930 roku, zmarł w wieku 6# 
lat, śp.

WAWRZYN WALCZAK

33611g

tDnia 20 maja 1980 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, mój ukochany syn, brat, bratanek, sio­
strzeniec, kuzyn 1 wujek, przeżywszy lat 23, śp

WITOLD ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 

10.00 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

1230-U3

tDnia 20 maja 1980 r. zmarła po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 68, śp.

AGNIESZKA
LWWICZAK-GOŁEMBIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 

9.00 na cmentarzu Miłostowo.
O czym zawiadamia 

mąż z rodziną
Ul. Tomickiego 6 m. 17. T228-U3

tDnia 21 maja 1980 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasza ukochana siostra

i ciocia. przeżywszy lat 80, śp.

MARIA MELLER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 ben. e godz.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną
Ul. Mo-ttego 3 m. 5. 1227-U3

tDnia 20 maja 1980 r. zakończył swe praco­
wite, pełne dobroci i poświęcenia życie, mój 
drogi mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

FRANCISZEK PIOSIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz.

14.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Chociszewskiego 41 m.

tDnia 21 maja 1980 r. w wieku lat 62, zmarł 
po ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, zięć, 

teść i dziadek, śp.

ZYGMUNT WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bnu o godz.

żona i syn z rodziną

Prosimy o rHeskładanie kondoleocji.

Ul. Chłodna 9 na. W. 33597g

tDnia 21 maja 1980 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, w whtku 74 lat, moja 

najukochańsza żona, nasza niezapomniana, peł­
na poświęcenia i dobroci mamusia, nasza naj­
droższa babcia, teściowa i siostra'

IRENA STANISZEWSKA
z domu Kaniewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o. godz 
12.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokm smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Pozdawnicka 5, 
dawniej: ul Kilińskiego 7. 33669g

Dnia 21 maja 1980 r zmarł po ciężkich cier- 
pieniach, namaszczony Olejami św., narz kocha­
ny maż, brat* szwagier i wujek, przeżywszy lat 
75, śp

MICHAŁ CIIADYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.
•W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Śniadeckich 16 m. 1. 33586:

ne godz. 15—19.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU zawia­
damiają mieszkańców Swierczewa, że w związ- 
kn z pracami na sieci gazowej —
NASTĄPI PRZERWA W DOSTAWIE GAZU 
oraz mieszkańców Górczyna OBNIŻENIE GAZU 
w dniu 24/25. 5. 80 r. w godz. od 22 — 24.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
wyłączenie wszystkich odbiorników gazu.

1872-K1
as

S. t p.
STEFAN BEDNAROWICZ

zmarł dnia 8 maja 1980 r. mój drogi mąż i naj­
lepszy przyjaciel, opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu parafialnym w Mosinie, po 
mszy św.

Prosimy

Pogrzeb 
kowskim.

odbył się 17 bm. na cmentarzu jtmi-

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina 

o nieskładanie kondolencji.
3318łg

Dnia 21 maja 1980 roku odeszła od nas, prze­
żywszy lat 57, nasza ukochana żona, mama, 

teściowa i babunia

MARIA MATECKA
z domu Kosmalska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę; 24 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, ul. Swierczewska 11. 33483g

Dnia 21 maja 1980 r. zmarł kochany mąż, oj­
ciec, dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 92, śp.

JÓZEF ROBAKOWSKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

sobotę, 24 bm. o godz. 11.00 w kościele parafial­
nym w Wyganowie, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążeni 
ks. Fr. Robakowski i rodzina

Gorzyce Wielkie, Fijałów. 33524g

S. 1- p.
Dnia 19 maja 1980 roku, przeżywszy lat 69. od­

szedł do Boga, mój kochany, najlepszy mąż 
nasz drogi ojciec, brat, teść, dziadziunio, pra­
dziadek, -szwagier i wujek

ANTONI MALEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. © go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Ul. Nad Wierzbakiem 35a m. 8. 1207-U3

tW głębokim smutku pogrążeni, zawiadamia­
my, że dnia 20 maja 1980 r. zmarł nagle w 56 
roku życia, najdroższy mąż, najwierniejszy przy­

jaciel, najukochańszy, troskliwy tatuś, kochany 
brat, zięć, szwagier

TADEUSZ WITKOWSKI
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz.
13.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku 
żona z córką i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Szczęsna 9 m. 2.

■——BBMMBg—iinrrriMTT

33520g

tDnia 21 maja 1980 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75

MICHAŁ SZYPURA
Pogrzeb odbędzie 

15.09 na cmentarzu
się w sobotę, 24 bm. o godz. 
w Stęszewie.

Dębno.

w głębokim żalu pogrążone 
żona i rędzina

33558g

Dnia 29 maja 1980 roku zmarła w wieku 
83 lat. kochana mama i babunia, śp.

KAZIMIERA MICHAŁOWSKA
z domu Szudzikowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm, 
o godzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 171. 1224-U3

tDnia 19 maja zmarł nagle mój kochany mąż 
i nasz ojciec, przeżywszy lat 51, śp.

HENRYK KUKIEŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz.

7.30 na cmentarzu junikowskim.

Z ostatnim pożegnaniem

żona z dziećmi
Ul. Grochowska 55 m*. 18 1204-U8

LSI

4- Dnia 17 maja 1980 roku, zmarł nasz najdroż- 
• szy i najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 82, śp.

STEFAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 

10.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku 

córka, zięciowie,

bm. o godz

wnuki
1174-Ul
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C™TEATRY
-----------

POZNAŃ
WIELKI — g. 19 „Joanna d'Arc 

na stosie”.
MUZYCZNY 

krew”, 
POLSKI — 

mowa”.
NOWY — s

g. 19 „Polska

g. 19 „Symfonia do

g. 19 „Balladyna”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „O 

Kasi, co gąski zgubiła” (przedst. 
zamkn.), g. 17 „Lajkonik” (pizedsi. 
zamkn.).

KABARET „TEY” 
„Na granicy”.

g. 20

KIMA
CHODZIEŻ Noteć: „Korek' 

(włj, „Zielone lata” (poi.).
CZEMPIŃ: „Pod borsuczą ska­

łą” (czech.), „zapach komeij 
(wi.).

GNIEZNO Polonia: „Afera Cou 
corde” (wl.).

GOSTYŃ: „Król Cyganów” (ame 
rykański), „12 prac Asterixa5’ ifr.).

GRODZISK: „Wściekły” (poi.).
JAROCIN; „Ucieczka na Atenę’.’ 

(ang.).
KALISZ Kosmos: „Kobieta i ko 

bieta” (poi.), „Drogocenny braci­
szek” (czech.); Syrena: „Violel 
te i Francois” (fr.), „Colargol i 
cudowna walizka” (poi.).

KĘPNO: „Idź do mamy, tata pra 
cuje” (fr.), „Cyrk w cyrku” (cze 
chosłowacki).

KŁODAWA: „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer.).

KONIN 
dzwony”

Centrum:
(radź.),

■Jesienne

brak” (panam.);
„Książę i ż>.- 
Górnik: „Górą

ce polowanie” (jap.), „Dyrygent' 
(poi.).

KOŚCIAN: „Lawina” (amer.).
KROTOSZYN: „Lawina” (amer.).
LESZNO: „Oswobodzenie Pra^i” 

(czech.), „Nocne widma” (ang.)
NOWY TOMYŚL: „Sunprcss 

w niebezpieczeństwie” Qap.).
OBORNIKI;

(szwedz.).
OBRZYCKO:

.Przygody Picassa”

.Gorączka sobot-
mej nocy” (amer.).

PIŁA Iskra: „Szczęki 2” (amer.); 
Sokół: „Biały baszłyk” (radź.).

PLESZEW: „Zwolnienie warun­
kowe” (amer.), „Oddział specjal­
ny” (radź.).

PNIEWY: „Wciąż o miłości” (fr.).
RAWICZ: 

(szwedz.).
SŁUPCA:

.Jesienna sonata”

.Afera Concorde”

SZAMOTUŁY: „Korek” (wł.j.
ŚREM Słonko: „Okupacja w 26 

obrazach” (jug.), „Osada gawro­
nów” (czech,).

ŚRODA: „Fedora” (RFN).
SYCÓW: „Klincz” (poi.).
TRZCIANKA: „Afera Concorde” 

(wł ), „Wiek niewinności” (ang.).
TUREK: „Znaków szczególnych 

brak” (poi.).
WAŁCZ: „Ale kino!” (amer.).
WIERUSZÓW: „Godziny grozy”- 

(ang.).
WRONKI. , 

(fi.).
WSCHOWA:

Wciąż miłości”

.Brat kata” (NRD),
„Fedora” (RFN).

WRZEŚNIA: „Trzęsienie ziemi” 
(amer.), „Kung-fu” (poi.), „CTmen”

ZLOTÓW: „Szansa” (poi.).

PROGRAM I: 9 Cztery pory ro
ku; 10.45 Niezapomniane stroni­
ce: „Wspólny pokój” — fragm. 18; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.05 
Przeboje świata; 13.35 Gra W 
Nahorny; 13.40 Kącik melomana; 
14 05 Studio „Gama”; 15.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.15 
Studio „Gama” c.d.; 16.05 Duet
fortepianowy Marek i Wacek; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka; 
18.25 Nie tylko dla kierowców;
13.33 Koncert życzeń; 19.15 War­
szawska ork. PR i TV; 19.40 Gra 
i śpiewa zespół regionalny „Pil­
sko”; 20.05 Soliści i zespoły w re 
pertuarze popularnym; 20.30 Me
lodie, do których chętnie wraea 
my; 22.23 Magazyn kulturalny Pr. 
I; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 5, 6. 10, 
12 05, 19, 20. 21. 22.

Meldunki z trasy XII etapu WP: 
15.01, 13.30, 14, 1*4.30, 15, 15.30, 16, 
16.15.

PROGRAM II — Uwaga: Prze­
rwa konserwacyjna na fali 403,5 
m od godz. 7.00—15.00; 8 P. Czaj 
kewski: Serenada C-dur op. 48 na 
orkiestrę smyczkową; 8.35 Dialogi 
i zbliżenia; 9.30 My 80 — aud. 
SM; 9.40 Dla przedszkoli: „Pr t 
jaciele książek"; 10 „Zabytki War 
sza wy” — Ogród Saski; 10.30 Z 
nagrań Joe Passa; 10.40 Partyjne 
słowo; 11 S. Prokofjew: I Sona 
ta f-moll op. 80 na skrzypce i 
fortepian; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 11.45 Muzy 
ka spod strzechy; 12.05 Muzyka 
dawnej Warszawy; 12.25 F. Men- 
ćelssohn-Bartholdy — Koncert E- 
dur na 2 fortepiany i orkiestrę; 
12.55 „Zielona koniczyna” — śpię 
wa D. Stankiewicz; 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.15 B^Grich 
Smetana: „Tabor”’— poemat sym 
foniczny nr 5 z cyklu „Moja Oj­
czyzna”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 I. J. Paderewski: „Album 
cie maś” — scen es romantiques 
pour piano — op. 10; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Schuberta; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Przeboje fil­
mowe; 16.10 Koncert życzeń mi­
łośników muzyki; 16.40 „Arcy­
dzieła literatury XX wieku” — 
„Przygody dobrego wojaka Szwej 
ka” — fragm. pow.; 17 Co się 
wam w tej audycji najbardziej

V/ ystępy, konkursy, wystawy
podczas „Dni Konina“

W najbliższą sobotę'i niedzielę trwać będą „Dni Konina” 
— impreza, która od kilku lat zyskała sobie uznanie miesz­
kańców miasta. I tym razem organizatorzy proponują koni- 
nianom — od najmłodszych do najstarszych — udział w licz­
nych wystawach, imprezach artystycznych i sportowych.

W sobotę od godz. 10 od Pałacu Sportu do Wojewódzkiego Domu 
Kultury i od ul. Mickiewicza do Parku Szopena w barwnym koro­
wodzie przejdą przedszkolacy. O tej samej godzinie otwarta zosta-
nie w witrynach „Domu Centrum” fotograficzna
miany Konina w obiektywie Ryszarda Furmanka". O godz. 11 
w Państwowej Szkole Muzycznej rozpocznie się forum dyskusyjne 
„Przyszłość konińskiej Starówki” oraz podsumowanie konkursu pla­
stycznego i literackiego „Konin — moje miasto”. W tym samym cza­
sie na stadionie Zespołu Szkół Ogólnokształcących w Morzysławiu

będą igrzyska młodzieży szkolnej, O godz.
w amfiteatrze w Parku im. Szopena rozpocznie się koncert w wy­
konaniu szkolnych zespołów artystycznych W hallu WDK otwarta 
zostanie o godz. 16 wystawa prac plastycznych z konkursu „Konin 
— moje miasto”. Wieczorem, o godz. 21 w Parku im. Szopena roz- 
pocznie się projekcja filmu. Od rana można będzie przez cały dzień
zwiedzać wystawę „Początki władzy ludowej”, (czynna będzie 
jewódzkiej Bibliotece Publicznej).

W niedzielę. 25 maja od godz. 10 do 18 trwać będzie na 
przed amfiteatrem „Na Skarpie” festyri z kiermaszem 1 
i twórczości ludowej oraz czynna będzie „karczma rosyjska” 
jąca dania narodowe naszego wschodniego sąsiada. W Klubie

w Wo-

płycie 
książki 
serwu- 

« „Hut-
nik” o godz. 11 rozpocznie się symultana szachowa. O godz. 18 
w amfiteatrze „Na Skarpie” rozpocznie się koncert galowy zespołów 
pieśni i tańca uczestniczących w „Korowodzie Przyjaźni”. W tym 
samym miejscu o godz 18 zacznie się dyskoteka.

Wielu zwolenników mieć będzie zapewne turniej tenisa ziemnego, 
który rozpocznie się o godz. 10 na kortach w osiedlu — „Morzysłrw” 

(wojl

Pilskie

Dla dobrego listonosza 
nie ma przeszkód

'Załoga gminnego Urzędu Pocz- 
towo-Tełekomunikacyjnego w Dra 
wsku, zwyciężyła we współzawod­
nictwie pracy placówek tego typu 
w województwie pilskim oraz w 
okręgu poznańskim.

— Kieruję bardzo sumiennymi i 
zdyscyplinowanymi pracownikami 
— mówi naczelniczka urzędu w 
Drawsku — Janina Szmania. Każ­
dy z nich już dawno uświadomił 
sobie, że dotrzymywanie termi­
nów, kultura obsługi to zwykła 
powinność. Musimy w pełni obsłu 
żyć prawie 6 000 mieszkańców gmi 
ny. Ludzie czekają na codzienną
pocztę, gazety, pieniądze 
itp. Chociaż czasem trzeba 
stko dostarczać prawie 30 
trów, często bezdrożami

z rent 
to wszy 
kilome- 

wśród
Puszczy Noteckiej, przesyłki tra­
fiają zawsze na czas.

Wiele lat poczta w Drawsku pra 
cowała w bardzo trudnych warun 
kach. Gdy powstała możliwość jej 
powiększenia każdy z pocztowców 
zobowiązał się przepracować przy 
modernizacji pomieszczeń 35 godz. 
Wykonując z nadwyżką te zobo­
wiązania przepracowano blisko 
1 000 roboczogodzin. Obecnie Urząd 
Poczto wo-Telekomunikacyjny w 
Drawsku jest bardzo ładnie i do­
brze przygotowany do obsługi kii 
entów. W osobnych pomieszcze­
niach mieści się m.in. centrala te- 
lefoniczna na 150 numerów (50 z 
nich właśnie jest podłączanych do 
sieci), obsługująca również dwie 
centrale pośrednie w Chełście i 
Piłce. Sprawnie działają też pod­
ległe urzędowi w Drawsku — pla
cówki w Drawskim Młynie, Piłce
i Chełście. Razem z ekipą mon­
terską, załoga składa się z 20 osób. 
Wj^różniają się w pracy telefoni-
stki
I-ala

- Czesława Wujec i Zofia 
oraz listonosze Zygfryda

Dolna z Drawska oraz Stefan Ko­
wal a Chełstu. (wis)

podoba?; 17.20 Busz po polsku; 
— reportaże R. Kapuścińskiego;
17.40 Rep. literacki pt. „Chorzy na 
swój los”; 18 Nowiny i nowinki 
muzyczne; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama"; 18.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności; 19.05 Poezja i mu­
zyka — wiersze V. Hugo; 19.30 
Koncert Ork. PR i TV p.d. K. 
Missony; 20.25 Rozmowy o kinie 
(w przerwie koncertu); 20.45 d.c. 
koncertu; 21.40 Muzyka religijna 
Flżbletańsklej • Anglii; 22 Teatr 
PR: „Dom kobiet” — słuch.; 23 
Granice jazzu; 23.35 — Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Leszczyńskie Kaliskie

Podcięte żagle

■

Jezioro Dominickie w woje­
wództwie leszczyńskim jest naj 
większym ośrodkiem żeglar­
skim w południowo-zachod­
niej Wielkopolsce, a jedyne w

Sprawne do żeglugi jachty moż­
na w Boszkowie policzyć na pal 

cach.
Fot. — T. Talarczyk

l odpowiadamy
Stały czytelnik 

v ołując się na 
oodać nazwisko 
już wielokrotnie 
porad .prawnych 
udzielamy. (1189)

■Głosu”. Po
l.d. 1189, najeży 
i adres, bo jak 
informowaliśmy, 
na łamach nr

Poznańskie

Leszczyńskiem. Na 1 
szumnie zapowiedziały 
sze kluby żeglarskie 
otwarcia sezonu. Aliści

maja 
tamtej 
regaty 
mimo

Znakomitej pogody ledwie kil 
ka żagielków bielało tego dnia 
i w następnych tygodniach na
klarownych wodach 
Dominickiego. Sezon 
czął, ale większość

Jeziora 
się za- 

jachtów 
klubu że

glarskiego „Metalplastu” spo­
czywa w hangarach. Nie ma 
farby niezbędnej do wiosen­
nej konserwacji drewnianych 
kadłubów łodzi. W rezultacie 
jedna z nielicznych praktyko­
wanych w Leszczyńskiem dzie 
dżin sportu (nie tak elitarna 
jak żużel czy szybownictwo) 
ma podcięte skrzydła a raczej 
żagle.

Automatycznie

Znikające brygady
hamują tempo budowy

Rok bieżący jest okresem kontynuowania wielu przed­
sięwzięć inwestycyjnych -w zakładach pracy Poznańskiego. 
Jedne z nich poddaje się gruntownej modernizacji, a gdzie 
indziej stawiane są nowe obiekty. Wszystkie te inwestycje 
mają zwiększyć potencjał wytwórczy fabryk, unowocześnić 
technologię ich produkcji, poprawić warunki pracy załóg.

Większość realizowanych zadań .ma duże znaczenie nie tyl­
ko dla gospodarki województwa poznańskiego, ale i dla kra­
jowej. Odnosi się to przede wszystkim do inwestycji Wytwór- 
dni Sprzętu Komunikacyjnego „PZL—Poznań”, dla której 
powstaje zakład pomp wtryskowych i rozdzielaczowych oraz 
osprzętu lotniczego. Do liczących się przedsięwzięć należy też 
budowa przetwórni owocowo-warzywnej „Hortex” w Srodzić, 
słodowni Poznańskich Zakładów Piwowarskich w Kobylem- 
polu oraz bazy zbiorników i rektyfikacji spirytusu poznań­
skiego Polmosu” w Janikowie.

Trwa także budowa zakładu' wyrobów z metali szlachet- 
■ nych „Polsrebro” w Poznaniu, rozbudowa zakładu nr 5 w Mo­
sinie Swarzędzkich Fabryk Mebli oraz Przedsiębiorstwa
Przerobu Złomu Metali w Swarzędzu, 
gruntowną modernizację wydziału okuć 
talplastu”.

Wszystko są to inwestycje trwające

Prowadzi się 
poznańskiego

nadto
„Me­

przynajmniej rok.
Tempo robót niemal wszędzie pozostawia sporo do życzenia, 
opóźniając realizację obiektów. Na niektórych placach bu­
dowy, jak na przykład średzkiego „Hortexu”, tygodniami nie­
obecne są ekipy budowlane. Rytm ich pracy często hamuje 
też niedostatek materiałów, a także niedobór fachowców.

Część z wymienionych przedsięwzięć ma być w bieżącym 
roku ukończonych. Inne nadal będą prowadzone, podobnie 
jak te, do których przystąpiono niedawno, a więc moderni­
zacja Zakładów Rowerowych „Romet” w Poznaniu, rozbu­
dowa zakładu produkcji hydroforów w Czerwonaku 1 Poz­
nańskiej Fabryki Pomocy Naukowych, (bop)

zyn; 20.40 W płockim teatrze; 
21 „Moje piosenki” — śpiewa G. 
Lenorman; 21.20 Rilke — poeta 
muzyki; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — A. Gilberto; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — J. Kornhauser; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem — utwory De 
bussy’ego.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

z Raszkowa

do Kalisza
W Raszkowie (Kaliskie) została 

piedawno przekazana do eksplo­
atacji nowa centrala telefoniczna 
o pojemności 400 numerów. Dzięki 
temu abonenci Raszkowa uzyskają 
bezpośrednie połączenie automaty 
czne z Kaliszem, Ostrowem, Kroto 
szynem i Ostrzeszowem. Montaż 
urządzeń wykonali — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Telekomu 
nikacyjnych w Poznaniu i Woje­
wódzki Urząd Telekomunikacji, a 
prace adaptacyjne - modemizacyj 
ne pomieszczeń — Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Raszkowie, Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna „Postęp” w Przyby- 
sławicach i miejscowi rzemieślni­
cy. (an)

24 miliony złotych 
w czynie strażackim 
W Kaliskiem w terenowych 

i zakładowych OSP zrzeszo­
nych jest ponad 32 000 straża­
ków. Działa tu również 296 dru 
żyn młodzieżowych (w tym 69 
żeńskich i 36 harcerskich).

W ubiegłorocznym współza­
wodnictwa między zarządami 
miejskimi i gminnymi (w któ­
rym uczestniczyły wszystkie 
OSP) zwyciężyły Jarocin. Os­
trów j Koźmin, w grupie zaś

dno stek Jarocin Wturek
^'la Ostrów) > Gałązki (gmi 

Koźmin). W tej,rywalizacji 
drążący Kaliskiego wykonali 
w czynie społecznym prace 
v""tości 24.5 min złotych.

Z okazji Tygodnia Ochrony 
Przeciwpożarowej grono c?o- 
'owego aktywu zawodowych i 
ochotniczych straży pożarnych 
spotkało się z kierownictwem 
nolityczno - administracyjnym 
województwa. Najbardziej za­
służonym wręczono wysck:e 
odznaczenia państwowe, złote, 
srebrne i brązowe medale „Za. 
zarhyi dla pożarnictwa” oraz 
odznaki „Za zasługi w ochro­
nie porządku publicznego”.

(ewi)

Duża i mała
turystyka „Orbisu11

Kaliski Oddział PBP „Orbis” 
proponuje obok wycieczek turys­
tycznych i wypoczynkowych tak- 
że wczasy lecznicze — w Cze­
chosłowacji, na Węgrzech i Związ 
ku Radzieckim.

Rejsy promem przewidziane głów 
nie jako imprezy dla młodzieży 
szkolnej — tzw. szkoła na morzu, 
są organizowane na liniach Świ­
noujście—Ystad oraz Świnoujście 
—Karlskrona. W drugim półroczu 
turystyka promowa obejmie też rej 
sy „Silesią”’ do Szwecji oraz 
„Pomeranią” do Kopenhagi.

Przez cały rok „Orbis” umożli­
wia wyjazdy na wycieczki krajo­
we autokarowe, od jednodniowych 
(13 tras do wyboru, wśród nich: 
Kalisz — Gołuchów — Russów — 
Kalisz lub Kalisz — Łódź — Ka­
lisz) do pięciodniowych (np. Ka­
lisz — Sandomierz — Rzeszów X- 
Łańcut obwodnica bieszczadzka — 
Kalisz).

Po raz pierwszy natomiast od 15 
czerwca br. do końca września 
— przygotuje wojaże sobotnio- 
niedzielne dla załóg zakładów prą-
cy. W programie zwiedzanie
miejscowości w Wielkopolsce. im­
prezy rekreacyjne i sportowe oraz 
zakwaterowanie i wyżywienie.

Mniszek - mlecz na łąkach
Łąki i pastwiska a także trawniki w parkach i na skwerach po­

żółkły ostatnio od kwiatów mniszka pospolitego, zwanego także mle-
czem. Jest go w tym roku bardzo dużo a kwiaty ma wyjątkowo 
rodne.

do-

Tak intensywnemu rozwojowi mniszka sprzyjają tegoroczne wa­
runki atmosferyczne: długo utrzymujące się chłodne dni i noce. Po­
nadto ta roślina doskonale radzi sobie z suszą, zapuszczając korze­
nie do głębszych warstw gleby, czego nie można powiedzieć o tra­
wach. Mniszek w tym roku zupełnie je zagłuszył, zagrażając wiel­
kości zbiorów pasz i użytków zielonych. Istnieje ponadto niebezpie­
czeństwo rozsiewania się bardzo lotnych nasion mniszka. Trzeba b 
zatem kosić łąki zanim mlecz przekwitnie, z drugiej zaś strony, ze 
względu na stan traw jest to koszenie zbyt wczesne. Nad przywró­
ceniem łąkom właściwego stanu i zapobieżeniem dalszego rozprze­
strzeniania się mniszka radzą więc łąkarze wespół z naukowcami 
Akademii Rolniczej w Poznaniu, (zd)

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Pan- 
taleon i wizytantki” — ode. po­
wieści; 9.10 Instrumentalne zespo 
ły lat 60-tych; 9.45 Ł. Spohr — 
Sonaty na flet i harfę; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Jugoton; 11 
Życie rodzinne — magazyn; 11.30 
Powracający temat — „Birdland’; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 PowtGr 
ka x rozrywki; 13.50 „Zaciemnię 
nie w Gretley” — ode. pow.; 14 
Ork. Kameralna — Jean-Francois 
Palłlarda i soliści; 15.05 Te stare 
dobre orkiestry swingowe — Glenn 
Miller; 15.40 Tylko po hiszpań-. 
sku; 15 Rep. pt. „Po obu stro­
nach smyczy”; 16.20 Muzykobra- 
nie; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Studio nagrań; 16.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.30 Czas re 
laksu; 20 Pow w wyd. dźw. — 
K. Fijałkowski: „Homo dlvisus”; 
19.35 Opera — G. Rossini: „Włosz 
ka w Algwze”; 19.50 „Pantaleon 
i wizytantki” — ode. pow.; 80 
Interradio — aktualność! — maga

PROGRAM IV: 8 Śpiewa I. Ja­
rocka; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka, 
sem. IV: „Przygotowanie do egza 
minu”; 8.25 J. S. Bach’ I i 11 

'Koncert Brandenburski; 9 Dla kl. 
IV (wych. muz.): „Klucz otwiera 
każde drzwi”; 9.20 Podróże mu 
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Przyjaciele książek” — 
aud. Teresy Blizińskiej; 10 Dla 
kl. VIII (wych. obywatelskie;: 
,,Polska w święcie”,^ cz. III; 10.25 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (wych. muz.); „Starsi 
panowie dwaj”; 11.30 N. Marrintr 
prowadzi uwertury Rossiniego; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12 25 Giełda płyt; 13 Jęz. rosyj­
ski; 13.15 Melodie z musicali: 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — „NATO głównym prze 
ciwniklem odprężenia”; 13.50 Tu 
Studio Stereo — Jim Croce; 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo; 14.45 Tańce żywice 
kie; 15.05 Poeba 1 jego świat — 
B. Ostromęcki; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „Gajusz Ju­
liusz Cezar" — fragm. pow. A. 
Krawczuka; 16.05 Jęz. łaciński; 
1(^28 Z dala od utartych szJąjŁów 
^ Pamiątki w Polsce po Leninie;

16.40 Aud. sportowa; 16.50 Radio- 
express; 17 Spotkania z PWSM; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Teatr 
Wyobraźni; 17.55 Stereo: Poznan 
ski koncert życzeń; 18.25 „Cywi­
lizacje, które zniknęły z desz 
czem” 18.55 Konkurs popularno­
naukowy; 19 W poszukiwaniu tra 
conej energii — Wykorzystanie 
ciepłych źródeł wody do systemu 
klimatyzacji; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Laureaci M Konkursu 
im. Królowej Sofii — Madryt — 
wrzesień 79; 21.19 Międzynarodo­
wa nagroda krytyków płytowych 
— Frederica von Stade śpiewa 
arie z oper francuskich (stereo);
21.46 R. Schumann: Kwartet smycz 

, kowy A-dur op. 41 nr 3 (stereo);
22.15 Kraj 1 Polonia; 22.38 Lektu 
ry 1 przemyślenia; 23.50 J. Wil­
liams gra miniatury, gitarowe.

Wiadomości: 6.40, 12, 16, 16. 22.55.

(telewizja

PROGRAM 1
6 00 — TTR. HodowJa swiwząt 

sem. II): „Użytkowanie owiec”;
6.30 — TTR. Mechanizacja rolnic­

twa («em. II) „Orka ciągniko­
wa";

11.05 — „Praca - technika” (ikl. II) 
„Wiosenna surówka” (kol.);

12.00 — Program dla najmłodszych 
„Chrońmy przyrodę” (kol.);

12.55 — Geografia (kl. VIII) — „Za 
gadki geograficzne” (kol.);

13.40 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. IV) — Powtórzenie ma­
teriału ez. I;

14.10 — TTR. Mechanizacja 
twa (Sem. IV) .^echanteacja 
usuwania obornika”;

14.M — Redakcja Szkolna zapo­
wiada (jkol);

14.55 —, NURT — Nauki polity­
czne — „Główne partie komu­
nistyczne Europy zachocmitj 
jako element współczesnego 
ruchu komunistycznego”. Wv 
kładowca dr hab. Janusz Go­
łębio weki;

1.5.26 — Obiektyw;
16.00 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol.);
14.20 — XXXIII Wyścig Pokoju — 

transmisja XII etapu Sokolow 
— Pribram;

lg.2ó — Studio Telewizji Młodych;
17.45 „Czterdziestolatek" — ‘ode.

15 pt. „Kosztowny drobiaag, 
czyli rewizyta” — film fab. 
TP (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19 00 — „Album z piosenkami” — 

„W podróży — spotkanie 2”
19.30 — Dziennik (kol.);
30.10 — „Potyczki rodzinne’.’ — 

teleturniej (kol.j;
21.36 — Kronika XXXIII Wyścigu 

Pokoju;
21.50 — „Poglądy" — „Wspólny ry 

nek”, — program publicysty­
czny (kol.);

*2.05 — Studio Teatralne: Dario 
Fo — „Pogrzeb fabrykanta ” 
(kol.);

23>10 — Daiennik (kol );

PROGRAM 2

14 40 —'„Estrada folkloru” (powtj, 
15.1-0 — „Pegaz” (powt.);
16.00 — język francuski — ku;s 

podstawowy, lekcja 29 (kol.);
16.25 — ...Świat na małym ekra­

nie: „Zamek na Wrspie Szczę­
śliwej” - NRD-cwski film 
dokumentalny (kol.), „Tam 
nad ziemią” — radziecki film 
dok.;

17.00 — „Ocalić od zapomnienia” 
— „Powrót po wiekach” — 
o polskich zabytkach na zie­
miach zachodnich i północnych 
(kol.);.

17.30 — Dla młodych widzów: — 
„Kino Postawy” (kol.);

18.30 — „Tydzień” — program pu 
blicystyczny;

10.10 — Teleskop;
19 30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Wspomnień — 197" 

Jerzy Stefan Stawiński — „Go 
dżina szczytu”;

21.35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Wieczór przygody i po­

dróży (kol.), w programie: fil- 
- my: „Gdy milczą pieśni i le­

gendy” (o zabytkach Uzbeki­
stanu), „Jesteś w krainie In­
dian”, „Czarownicy opuszczają 
dżunglę" (Papua’. Nowa Gwi­
nea), „Na morzu i lądzie” (Ja­
ponia).
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„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 

KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel, 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul, Sulkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56


